
PROLETARIUSZ!: wszysTKICH KRAJOW !.J\CZClP: Sll;I , ___ _ 

Warszawa staje się piękn'a GŁOS ROBOTNIC·ZY Ponad 100 gr~mad 
wykonało roczny plan 

ORGAN KW .I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIC?El 

NI „ (JUi) 101 X tODt, WTOlllK J, SIRPNIA 1fl4 llOKU CENA li Git 
:ts~~ w 100 proc. juk . nigdy dotychczas 

.. 
' W przededniu tradycyjnego Mi8iąca Budowy Warszawy 
zastępca przewodnkzącego Prezydium Stołecznej Rady Na­
rodowej, Stefan Harasimowski, udzielił przedstawicielowi 
Polskiego Radia wywiadu na temat zakresu tegorocznych 

. ~----------..... ----------------------------"""--------·-----~--------------------------------------------------------. 

prac społecznych mieszkańców stolic~,._ . . 
Miesiąc Budowy Warszawy - Ja~ stwierdził zastępca 

przewodniczącego Prezydium Stoł~7:11e1 .Rady Narodow;ei. -
przyniesie w tym roku stollcy dziesiątki nowych z.1elencow, 
()gródków jordanowskich, boiF>k sportoy.rych, uporządkowa­
nych ulic i nawierzchni. Prz1była tez do programu prac 
Epolecznych poważna inwestycia - budowa w1ellnego sta· 
dionu na Pradze, który pomieści 70 tys. osób i otwarty zo­
stanie w lipcu przyszlego roku. 

Pod nacishiem opinii całego narodu 

„Patriotyzm mie$zkańców stolicy - . »?wiedział na zak~ń­
czenfe w~wiadu S~efan Haras1mows~1, ich ogr~mn~ umiło/ 
wame miasta i ofiarna praca dla niego sprawiły, ze War 
szawa nie tylko podniosła się z ruin, ale staje się ptęknym 
miastem jak nigdy dotychczas". 

Układ o. EWO odrzucony 
przez francuskie 

, 

Zgromadzenie Narodowe 

Budowa 
zapory wodnej 

w Goczałkowicach 
Rozpoczniemy budowę 

wielkich zapór wodnych. 
1111 Wii!e - Qlosi Program 

Frontu Narodowego. 
Oto refuler pracujący na 
budowle wielkiej zapory 
wodnej i.v Goczatkowicach.. 
ZaJ>ora ta. przegrodzi Wistę 
i poniesie jej wody do 
miast i zakładów przemy-

slowych. śtąska~ 

Fot. - C!J 

Przyiażń polsko·francuska 
• • oznacza wzrasłaJqcq 

nadzieję pokoju 
Oświadczenie delegacji naukowców francuskich 

WARSZAWA, 30. I. 
Pnedstawiciel dełegac.Jł na\1kowc6w francll9kich, swle­

dzaJąrycłt obecni~ nasz kraJ, profesor uniwersytetu w Nancy 
- Pierre Grapln, ziożyt pn:edstawiclelowl Polskiego Radia 
następujące oświadczenie dotyczące propozycji rz~u PRL 
zawarcia traktatu przymierza i pomocy wzajemnej międlly 

-I PARYŻ, 30.TI l 
Oficjalnie podano do wiadomości, że francuskie 

Zgromadzenie Narodowe przyjęło wniosek gen. Au- . 
merana 319 głosami przeciwko 264. Jak wiadomo, 
wniosek gen. Aumerana stwierdzał bezcelowość dy­
skusji nad układem o „armii europejskiej" i zalecał 
przystąpienie do rozpatrywania następfiego punktu 
porządku dziennego. Przyjęcie tego wniosku ozna- , 

I cza tym samym odrzucenie układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej". 
~ ~~-

Przebieg debaty 
W poniedziałek przed po­

łudniem zwolennicy ukladu o 
,,armii europejskiej" podjęJi 
nową roz.paczJi.wą próbę ura­
towania tego układu. Wycho­
dzili oni z założenia, że głoso­
wanie nad ratyfikacją układu 
o ,,armii europejskiej" zakoń­
czy s·ię jego odrzuceniem. Wo­
o~ tego kontynuowali oni 
swe wysiłki w kierunku od­
roczenia zarówne> debaty, jak 
i głOdowania. 

Wbrew porozumieniu za­
wartemu w niedzielę wieczo­
rem, prŹe<Wta•wiciel sz;tabu 
iiwolenników EWO, deputo­
wany Chupin ponownie wY­
sunął wni06ek procedura-Lny o 
odroczenie debaty. W odpo­
wiedz;i na to przeciwnilt EWO 
gen.' Aumeran wysunął ze 
swej a.tremy ),)ropoi:.ycję pro­
ceduralną, stwierdzającą bez­
celowość debaty nad EWO. 
Przyjęcie p.ropozycji Aumera ­Polską i Francją : 

„Delegacja profesury fran- na byłoby równoznaczne z; od­
cuskiej, rrzebywająca obec· rzuceni.em .~kładu o „armii 

przewodniczący francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, 
złożył swój podpis pod p.ropo­
zycją gen. Aumera-na ~ jako 
jeden z wniO&k'tłda~ów za­
bierze głos. Z uwagi na sędzi­
wy wiek Edouarda Herriota i 
na jego zły stan zdrowia, za­
instałowano mikrofon w jego 
loży. 82-letni Edouard I-Ierr'ot 
oświadcz.ył: „Uważam: że przy­
jęcie układu o „armii europej­
skiej" - to koniec Francji·'. 
Mówca wskazał na koni~z­
ność zacieśnienia wsyólpracy / 
fra•nCU6ko-brytyjskiej. P<>dkr~­
ślil' on, że ofia~y i zobowiąza­
nia Fi'ancji, przewidziane w 
układzie EWO - &ą bez po­
równania większe i dęższc 
niż z.ob<>wiąz.ani.a Anglii wo­
bec kirajów mających uczest­
nicz:yć w E'\VO. 1ferriot C'alej 
oświadczy!, ż~ przyłączył się 
do wniosku ge<n. Aumerana, 
ponieważ wniosek ten umoż­
liwi przeciwnikom ,,ał"mii eu­
ropejskiej" W)"l"ażenie swej 
woli. 

Już 95 prnc. metalowców 
nie w Wa<rszawie, nawią· europeł8k1e1 . . . 
zując do propozycji rządu poi· Po p1ęc1ogodzinnei prz~Vle 
sk.iego z 25 sierpnia br. wy-1 obrady . zostały wznowione. 
stosowaąej do rządu francu- Jako pi~rwszy zai:ir~ł g!ot 
skiego - stwierdza, że popie· przewo.dn1Cz.ący korrusJl spraw 
ra każdą inicjatywę, która w z.agramcz;nych Zgre>madzema 
ramach Organizacji Nar<>dów ~a.rodowe.go i:>amel Ma~e:, 

Przemówie<nle Edoua-rda Her­
riota zostało owacyjnie przy­
jęte przez Zgromadzenie Na­
rodowe. 

W 10 rocznicę tmlerci 
członków warszawskiego 
sztabu AL na Starym Mie­
ście w Warszawie, spote· 
czeństwo sto ticy uczcifo 
pamięć poległych bojowni· 
ków. Na murze odbudowa­
nego domu nr 16 przy u~ 
Freta, pod gruzami któ­
rego ponieśli śmierć do­
wódcy warszawskich od· 
działów AL, odsłonięto ta· 

b!!c!ę pamiątkową. 

NA ZDJĘCIU: fragmen! 
uroczystofoi. 

CA.r - .rot. z. Wdowhlskf 

ważniejszych -zakładów Zjednocwnych może przyczy- tóry. - .J~k wiadomo - Je.,,t 
„ · d zl'kw'd · przec1willlk1em EWO. Zako-

nie ~ię o . 1 n owania na- munikował on, że, komisja 

strajk uje w Bawarii 
pię.c1a międzynar?d~wego. Z spraw zagranicznych w1ększo­
o_t>i a~u .. rum - swiadectli\'.a ścią 24 głosów prz~iwko 20 
c1erp1~n i systematycznego zn.1- postanowiła poprzeć propozy­
szczema War.szawy, delegac1a cję Aumerana. Przy tym 

Już od trzech tygodni metalowcy bawarscy wa.lczit o po- c~erpte z n~Jglębszym . uczu· wni06ek Aume.rana jako naj­
prawę warunków bytu I podwyżkę płac. Związek Za.wodo- ciem ne>w~ siły do walki prze- dalej idący powinien być pod­
wy l\ictalowc6w Bawarii podał do wiadomości, że w ciągu c:wko us1to:-vam_c>m ~tworze- dany pierwszy pod g!Qsowa­
ostatnicb dni lic:r.ba. strajkujących wzrosła o dalsze 20 ty- I ma „eu:,~pe!&kiei W~P,<>lnoty ~ nie. Mówca podkreślił, że 
alęcy osób. 

1 
bronnej i retruhtaryzacii Zgromadzenie Narodowe niz 

Zamieszanie w ·Bonn 

po odrzuceniu EWO 
przez Francję 

. . . Niemiec we wszelkiej rostacl. może dalej z.wlekać ze swa 
Obecnie str~ikuie okolo. .911 Delegacja z radością stwier· decyzją w sprawie „a rmii eu-

pro~ . . \'~'szystkich ro~otnikow dza żywotnoś6 przyjaźni pol- ropej.skiej". 
wazm~isz;ych zakladow ba- &ko-francuskiej i widzi w dzie· z ko.Jei zabrał głOIS ?remier 
warsk1ego przemysłu metalo- Je odbudowy i rozwoju P olski Mendes-France. 

BERUN, 30. 8. 
Jak wYnika z doniesień · zachodnio - niemieckie! agencji 

prasowej DP A, wiadomość o odrzuceniu układu o „armil 
europejskiej" przez parlament francuski · wYWolała wielkie 

IX • sesja 
.Rany Na!odow~ 

m. Łodzi 
Dziś, we wtorek, 31 sierpnia, 

o godzinie 14, w sali Zw. Zaw 
Prac. Gospodarki Komunalnej, 
przy .ul Wólczańskiej 5, od· 
będzie się kolejna, IX sesja 
Rady Narodowej m, Łodzi. 

Sesja poświęcona jest wy­
konaniu budżetu l!tady Naro~ 
dowej m. Łodzi za rok 1953. 
Po dokładnym zapoznaniu się 
z zamknięciami rachunkowy­
mi za ub. rok oraz sposobami 
wykorzystania sum budżeto· 
wych przez Prezydium RN m. 
Łodzi i podległe Radzie Naro­
dowej agendy, Rada prz.edys-

1 

kutuje całokształt gosp.odarki 
naszego miasta . w ub:egłym 
roku. 

I Osoby, ~tóre pragną wziąć 
udział w sesji, a me· zaopa· 
trzyły się dotychczas w karty 
wstępu, mogą otrzymać je je-Komunikat wego. W ,NorJ(mberdze z po- dowód twórczych sił bratnie· 

wodu strai~u stanęly wszys~- go narodu. Przyjaźń ta ozna· 
lt1e. ~abry~1 metalo~e. Ro- cza dla niej wzrastającą na­
wmez w innych miastach: w dzieję pokoju". 

Zakomunikował on, że rząd 
„nie weżmfe udziału w głoso­
waniu nad wnioskiem Aume­
rana". Podał on następnie, że 
„rząd byłby gotów wimowić 
rokowania międzynarodowe z 
p: ęcioma państwami w s.pra­
wie poprawek do EWO, jeśli 
Zgromadzenie Narodowe za­
aprobuje pozycję, jaką <Jn, ja­
ko premier Francji, zajął na 
konferencji brukselskie.i i jeś­
li za wznowieniem rokowań 
wypowie się większośC depu­
towanych". 

zamieszanie w Bonn. 
Rz~znik rządu Adenauera 

oświadczył, że Bonn szukać 
będzie dalszych dróg do „zje­
dnoczenia Europy" w duchu 

. , szcze dziś w Prezydium RN 
sprawy bezp1eczenstwa w Eu- j m. Łodzi, ul. Piotrkowska 104, 
ropie i zjednoczenia Niemiec". pok. 152 do godz. 13. 

Aug~burgu, Wuerzburgu, Mo. 
nachium, Regensburgu, Ko· 
burgu itd. umocnił się front 
strajkujących. 

• Eisenhower 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Mark.sizmu 

Wysunięte przez komisję ro. I 
zejmową, na czele której stoi wezwa Dullesa 

układu o „armii eur0<pejskiej'. 
Idea armii europejskiej nie 
jest jeS>'Zcze martwa - zazna­
czył on. 

Przywódca SPD (partia so­
cjaldemokratyczna) Ollen­
hauer, złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził: „Układ o 
armii europejskiej jest tru­
pem. Polityka zagraniczna 
Adenauera i jego rządu, opar­
t.a.na armii europejskiej, zala­
mata się. W tym stanie rzeczy 
należy zwołać konferencję 
czterech mocarstw, by omówić 

- Leninizmu 
\VU!\lL podaje do wiado· 

mości słuchaczom I I li roku, 
ie otwarcie nowego roku stu· 
dlów odbędzie się dnia 2 
września br. u godz. 18 w sali 
l\llędzywojcwódzkiej Szkoły 
P artyjne,j. Al. Ko5ciuszkl 65. 
W,kład Inauguracyjny wy· 

•losi ll•nf. Kaluskl 

bawarski minister pracy 
Oechsle, „kompromisowe · 
propozycje w sprawie pod· 
wyżki plac wywołały oburze. 
nic strajkujących metalc:rwców 
bawarskich. 

Na licznych zebraniach 
straJkujący domagają się od· 
rzucenia „kompromisowych·· 
propozycji f prowadzenia dal. 
szej, konsekwentnej walki o 
całkowitą realizację żądań. 

Do strajkujących metalow­
ców bawarskich napływają w 
dalszym ciągu listy solidar­

Obecność wszystkich 
cbaczy obowl~ltowa. 

słu- nościowe. paczki, pieniądze 
itd. Ostatnio Związek Zawo­
dowy Metalov;ców Saary WIECZOROWV "HIWERSYTE1 

MARKSIZMU-LENINIZMU przesłał 5.500 marek. 

· 3-uż wkrófe~ .„„.„„„„„„„„.„„„„. 
·-""""'"""-""" rozpoczynamy nasz wielki j 
i DOROCZNY KONKURS j 

(„co 
~ We wszy~tklcb sprawach związanych z konkursem 

:-:

E na.leży zwracać się do komisji konkursowej, 
Alires komisjl: Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa", ł.ódi, 

Piotrkowska 96, tel. I H-75 i 111-50. 
§ Komisja konkursowa upoważniona /est do przyjmo- • •1= wania. nagród ofiarowywanych przez zakłady pracy 1 

I lnstytucte. : 
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WIESZ O KRAJU 

Jak podaje agencja United 
Press, natychmiast po otrzy­
maniu wiadomości o odrzuCJ!­
niu EWO przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe, pre­
zydent Eisenhower wezwał do 
Białego Domu :;ekretarza sta­
nu USA Dullesa. celem omó­
wienia wytworzonej sytuacji. 

Po przemówieniu Mendes­
France'a przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowe<'o Le 
Troquer podał do wiadomości, 
że Edouard Herriot, h0norowy 

Glówny Zarząd Północnych Dróg Morskich wraz z Akademią Nauk ZSRR zorganizowal 
na dryfujq,cych. lodach. centralnej Arktyki dwie stacje naukowe do prowadzeaia prac ba­

dawczych na Oceanie LfJdowatym. 
NA ZOJĘCIU: pierwsz11 wvjazd samochodu na Lód. 

Racjonalizatorzy 
l 

z Południowo - Łódzkich ZPP 
Najbardziej zżymal się Re­

me!ski przy „ręcznej dłuba­
ninie". - No tak - mawia!, ... 
rozkladając ręce - czółenka 
trzeba już naprawiać, bo 
tkacze czekają, bid!a obieca· 
liśmy dziś wykonać - a tu 
choćby czlowiek „ze skóry 
w11laz!" - nic nie poradzi. 
Każdą drobnostkę trzeba 
ręcznie rob:ć, a to zabiera 
tyte czasu ..• 

Warsztat stolarski w Polu­
dniowo-Mdzkich Zakladach 
Przemysłu Pasmanteryjnego 
nie mia! do niedawna żad­
nych mech.aniczn.ych urzą­
dzeń, Stolarze pracowali 
ręcznie. Kiedy ALeksander 
Remelskt rozpoczął tu pracę 
- w 1952 r„ w warsztacie 
wykonywano tylko drobne 
naprawy, Poważniejsze robo­
ty trzeba byto przekazywać 
inny;rn zakładom. 

Dyrektor Ochęckl zagląda· 
jąc do warsztatu radzi!, aby 
„wla-snym przemysłem" spo­
rządzić choćby prymltywną 
frezarkę. - Popróbujcie wy· 
konać rfsunek - mówi! do 
_Remelskiego. 

- Dyrektorze, trochę cier­
pthvości, ja coś innego jesz­
cze wykombinuję - odpo· 
wiadał wtedy Remelski. 

Pomysl dojrzewa! w ciągu 
kitku mies ' ęcJJ. Tymczasem 
Remelski pozbiera! z terenu 
niepotrzebne żeliwne częśd 

' przeznaczone na złom i zma-

gazynowal w warsztacie. 
Pewnego dnia przedstawił 
swój projekt. Chodziło o zbu­
dowanie kombinowanej ma· 
szyny o jednym silniku, 
przy której można wykony­
wać cztery różne czynności. 
Od tego dnia miną! miesiąc. 
Metalowe części maszyny wy· 
konali pracownicy warsztatu. 
ślusarskiego wedtug rysu.n· 
ków sporządzonych. przez Re­
melskiego. Elementy z dr.ze· 
wa wykonał sam projekto­
dawca. I oto przy jednym 
stole u.mieszczone zostaly; 
frezarka, piła tarczowa, wier· 
tarka i tokarka. Warsztat 
stolarski wzbogaci! się o czte· 
ry nowe maszyny. Obecnie 
nie ma kłopotu z naprawami 
części. 

Maszyna pomyslu Remel• 
skiego jest przykładem roz· 
woju racjonalizatorstwa w 
Pot-Łódzkich. ZPP. Tutaj 
cata załoga troszczy się o u­
sprawnienie produkcji, prag· 
nie polepszyć jej jakość 
obniżyć koszty wlasne. 

Z wniosków zlożonych ostat• 
nio !iczne projekty zasluguią 
na szczególną, uwagę . Np. 
wniosek Zdzisława Roku­
sze:wskiego w skati rocznej 
przyniesie zakładowi okolo 
93 tys. z! oszczędności, tikwi­
dujqc do minimum odpadki 
w towarach gotowych przez 
zszywanie wstqżek. tasiemek 
itp. 

Dzi~ki wzmożonej pracy u„ 
świadamia1ącej wśród pracu„ 
jącego chłopstwa w naszym 
województwie, 2: każdym 
dniem wzmaga się tem,po do.­
staw do punktów skupu. Ma­
lornlni i średniorolni chłopi 
śpieszą z dostawami ziarna, 
aby nie ubrakło chleba dla! 
braci - robotników w mia~ 
stach. 

Jak wynika z meldunków. 
wszystkie powiaty naszego 
województwa, ,za wyjątkiem 

kutnowskiego, wykonaly już 
· sierpniowy plan dostaw zlx>--
±a w 100 proc. 

Roczny plan dostaw w na-t 
szym województwie wykonało 
dotychczas 60.000 pracujących 
chłopów i ponad 100 gromad, 

W dalszym cil\gU obowlązk04 
we dostawy zboża przebiegaj1& 
opieszale w powiecie sieradz„ 
kim, łęczyckim i kutnowskim, 
Jeśli chodzi o powiat kutnow„ 
ski, to dopiero dwie 1romadY, 
wykonały tam roczny plan dQoo 
staw zboża w , 100 proc. Są to 
Nowa Wieś i Lipiny w gminie 
Ostrowy, Najgorzej w tym 
powiecie przebiega skup zboża 
w gminie Strzelce (33,2 proc, 
rocznego planu}, w Oporowie 
(36,4 proc. planu) I Kutnie 
(40,3 proc.), 

Dobrze rozumieją swoje za„ 
dania chłopi z gminy Masłowi„ 
ce, w powiecie radomszczań„ 

skim, gdyż ponad 900 z nich 
wykonało już roczny plan 
sprzedaży ' zboża w 100 proc., 
dając tym dowód swego pa„ 
triotyzmu i przywiązania do 
władzy ludowej, 

W gminie Mazew, w powie„ 
cie łęczyckim, dopiero około 
100 chłopów wypełniło swój 
obowiązek w całości. Oko~o 
300 rolników z tej gminy nie 
rozpoczęło jes:icze w ~góle 
dostawy, 

Dziś mija Ostatni dzień sierp„ .· 
nia. Już jutro rozpocznie się 
wrzesień, który ma zadecydo„ 
wać o szybkim zakończeniu 
wielkiej bitwy o chleb. Trzeba 
więc, towarzysze, zwłaszcza z 
tych powiatów, w których skup 
przebiega niedostatecznie, roz„ 
winąć na szerszą, skalę pracJ 
uświadamiającą wśród . pracu.; , 
Jącego ch?opst\va, trzeba Wy• 
jaśniać, jakie znaczenie ·ma.1ą. 
obowiązkowe dostawy dla 
państwa i dla chłopów i wr~ 
szcie trzeba skuteczniej niż do-o 

•tych czas łamać opór kulack.4 

Realizują · 
już plany . 
wrześniowe 

O przedterminowej rea­
lizacji planu sierpniowego 
zameldowały m. in. załogi 
tkalni automatycznej Za­
kładu „A" i Zakładu „B'4 

ZPB im. Stalina oraz wy­
kończalnia ZPB im. I Dy1 
wizji Kościuszkowskiej. 

Zas!osowanie usprawnieniii 
Henruka Drożdża przynioslo 
wiele oszczędno&ci i dodatnio 

· wplynęlo na jakość wyro• 
bów. Zamiast wątku baweł­
nianego przy produkcji aksa• 
mitek zostal zastosowany wą• 
tek wiskozowy (jedwabny), 
który jest ·Od bawelnianego 
trzykrotnie tańszy, przy czym 
odpadły dwie fazy produkcji, 
konieczne przy wyrabianiu 
aksamitki o wq,tku. baweln.ia• 
nym - przewijanie i wosko­
wanie. Oszczędności roczne 
wynoezq 65 tys. zl. 

1 jeszcze o jednym pomyśle 
racjonalizatorskim trzeba 
wspomnieć . Zgłositi go bracia 
Fetiks i Józef Grudzińscy, 
majstrowie z oddzialu pte• 
cionkarni. Zaproponówati oni 
wypełnienię sutaszu nie ba• 
welną, ale wiskozą, co be.z 
szkody dta jakości znacznie 
ob1tiź11 koszt wytwarzanirA 
tego towaru. 

Poludnlowo-l.6dzkle Zakla• 
dy Przemyslu Pasmanteryj• 
nego poprzez ciągłe 1Upraw­
nianie prac11 i oszczędność 
surowca w pierwszym półro­
czu obniżyły /coszty wlasne 
o Ill tys . . zł. .z nadwyżkq 
zrealizowane p tany ilościowe 
i jakościowe przyniosły · po­
nadplanowe zyski w sumie 
311 tus. zł.- Do podniesienia 
wynik6w przyczynila się tb 
znacznej mierze realizacja zo­
bowiązań długofalowych pod• 
Jętych. na cześć JO-lecia Po!• 
ski Ludot0ej. 

Dotychczasowe osiągnięcia 
mpbilfau.ją ćałq załogę do 
watki ol•wucięskie wykona­
nie ptańów we waz11stkich. 
wskaźnikach. 
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Członek dele~ac.ii labourzystów - Phillips 

oświadcza w radio pekińskim: Echa noty PRL Młlłon oodpłst\w na rzecz zakazu 

broni maso•el zagłady 

Doszliśmy do Mieszkańcy Hiroszimy 
apelują do ONZ • • • • , 

d I d b d 
im-obłu POd n:rldem EWO Ws:rwa.l<łC• Francję do podjęcta W9{>6ln;ych kroków dla A-a O ·ra nar· o u tegnanta łero nłebl!Spieosefl1łwa prses •warcie łra.ld&ł11 prąmlena I pomocy wza.lem-
neJ - wywoł•la .Une wnłenle ~równo w hcyłu, J11k i w inn:r.oh słc>Ucach. Swiadez11 

• o ~ 1łoą pruy mlędąnarodoweJ, k&óeyoh częśó ponlteJ podajemy. 

PEKIN. Sł. L 
J1k podaje Ja.potbika qenoJa Kłoda Cmln, w prefekta'" 

HlroMm& zebrauo Jm POn&d millea ~pll6w na nees •­
kazu broni ałomoweJ I wodCllVW'e.I. uttę • podpłanlł prze­
słano do ONZ w celu prsed9tr.wtenl• Jej na 1e1Jl Zsroma• 
di:enla Orótnero ONZ kł6ra ~· „, 21 wrzełnla br. 

Ponad tysiąc 
delegacJi robotniczyc~· 

zach. -niemieckich 
odwiedziło NRD 

A.aencja ADN podaje, il od 
l paidziernika 19:13 roku do 
kofu::a ~rpnia br. odwiedJZilo 
Nl.emieck, Republikę Demo­
llntyczn., l.~49 dele11acji ro· 
botniczych :r; Niemie<: zachod-
nich. ' 

Delegacia handlowa 
llRO 

wyjechała do Indii 
Aaencja ADN donosi, że 28 

bm. na zaproszenie nądu hlin­
duskiego wyjechała do Delhi 
delegacja handlowa Niemie­
ckiej Republiki Demokra.tycz­
:nej z wkemlnlstrem Handl'll 
Z~anlcznego i Wewnętrmie· 
go NRD, Herbertem Mayerem 
na czele. 

Militaryści hiszpańscy 
w zachodnich Niemczech 

Z Mad1"ytu donoszą, że gru­
pa faszyistowskich generałów 
hlszpańskkh oipuści'1a w s<>bo­
ttj Madryt udając się do Nie· 
miec zachodnich. Z;amierzają 
oni zobaezyć amery.kańslde 
urządzenia wojskowe w Niem­
a.ech zachodnich. GI'\JIP!e tej 
tawarzy~y attache wojskowy 
ambasady amerykańskiej w 
Madrycie. 

l'iEKil!N, 111. & 
Wi.a~~ o nocie palskiej ty - 27 bm. - wszystkie po- skiln 1 Wfl'S,Czyć Motny jej 

wra:1 :z; jej oblzemym stre- południowe dzienniki pary- &ens. Komentarze te, laaisowa-
Jak donosi Areno.ta Nowych Chin, Mlonek delepeJl ta­

boul"JYsławaklej, pnebywaj~j obecnie w Chinach, Marran 
Phtlllp1, wnloall :18 bm. w '"łi°'nl peld6skleJ pnem6wle· 
nie, w kt6cym olwiaclcz;ył m. tn.1 

110C%e.nliem prze)tazana zoeta- 1kle niezwłocznie ogłosiły rui najwidoczniej przez zwo-
1.a n.atychmlast prasie francu- treść noty. lennlikóW EWO i odbu.dowani11 
•klej przez agencję P'rulee „Pal\Js Pnae" zwraca li.paywnego • Wehrmachtu, 
Pre11e. W dniu oaloszenl.a no- ~zczególn11 uwagę na ten u- insynuują, jakoby propozy-

JednoczeX!de wY•toeowano waelkliej l;iir'OD1 atomowej 
do sekretarza ł411eraJneco wodorowej. 
ONZ H.ammarsk:joelda apel, ,..----------­
który głos! m . .In.: 

My, mlesz.katl<:y prefektUI')' 
Dosz1iśmy do wniosku, że i----~~---~------------.---.... stęp noty polllkleJ, w którym cje -pol9kle były „mało reall-

stwierdza się, że „zawarci• st~e". 
Hi~a. którzy p~i 
doświedczylA.śmy na sobie 36 rocznica podobnie jaik naród angielski Po odrzuceniu EWO traktatu pnymie1"1la i pomocy • * • f!kutk.bw bombu.rdowan'8 a'<i­
mowego, pragnlemy, by los 
n.a1SQ; n.i. &potkał tym raz.em 
całej lu<Intośd. Wyrażuny 
przekonanie, te Orpnllacja 
Narodów Zjednoczonydl po­
wefm.ie uch"Wałę · o zakaz:ie 
bomby Sltomowej i wodoro. 
wej. 

pragniieoie żyć w pokoju, by 
móc wykorzystywać ogromne 
bog.actwa wa.si..erio kraj u dla 
dobra narodu, podnosić ftoi>41 
życiową ludn.<»c.i i zapewnić 

klażdemu obywatelowi ten sto­
pień dobrobytu społecmiego, 

który waszym z.daniem ~ 
n.lian być udz.liałean oaJej lud%­

kośol. 

Powiiinniłmy uczynić wsqst­
loo - .zamaa;ył Morgan Phil­
bps - OO m<ńemy, by ZI'mU­

mileĆ wz.ajemne punkty wi­
dzenia, jako też z.rozuml-eć 

słUMWe dążenia Wll&jemne i 
pomóc w icll reaJ.iucjJ. Uwa­
żam, te jednym ze środków o­
siąl(ll1ęcia. tego celu są po­
dróże takich osób jak my, by 
2l0bac;r:yć wasZJlt domy, wasze 
f.abryki 1 kopalnie. Dzj,ęlril te-
,mu możemy zaznajomić się z 
waszymi problemami na miej­
scu. Jeszcz.e ważruejs:z.y jest, 
być może, !akt, t~ dzięki te­
mu możemy dokonać wymia­
ny poglądów. MożliW1! je&t, a 
nawet pewne, że niek l.edy za~ 
znaczą się u nas róźnice w I 
podejściu do wspólnych pro­
blemów, Lecz ).'O'l;b i•eżi1ości is­
mieją nawet w każdej I'Qdzi­
n j.e. Waż.ne jest to, że powdn­
niśmy r01.wiązywać ~ proble­
my i w tych wypadkach, w 
których tstnieją rozbieżnośco , 
rozwiązywać je w duchu 
twórczej przyjaź.nL Tą dro­
gą wszyscy od:r;J.Lesiemy ko­
rzyść z wymiany ide i i do­
świadczeń. 

przez francuskie Zgromadzenie Narodowe 

Głęboka konsternacja 
kołach rządowych USA w 

NOWY JORK, 80. 8. 
Odnuoenłe akl&du o „europeJllldeJ W91)6lnocl.e obl"OllDej" 

Pł'l!«I fr&a1111s.kie Zll'omadsenle Narodowe wYWołalo rłębo­
kl\ kODstemacJę · w kołaeb r&t,dowYoh USA. Pise o tym 
agencja amerykaA!lka United Press w komentarzu ogłoszo­
n7m łuł po opublikowaniu wYnlków glosowania nad wnlo- · 
•klem gen. Aumerana, odrzucal'\CYm układ o EWO. 

„Układ o europejsklej w11p6l­
nocie obronnej, na którym 
Stany Zjednoczone opierały 
1we nadzieje i 1w11 politykę 
w ciągu 4 Lat, zastał odrzucony 
macmą większością" - I/twier­
dza agencja. · 
- Przechodząc następnie do 
omówienia przyczyn odrzuce· 
nla EWO przez Zgromadzenie 
Narodowe, agencja podkreśla, 
że było ich kilka: „Odmowa 
wyrzeczenia się 1uwerennoścl, 
obawa prr;ed odradzającym 1ię 
gigantem prumyalowym w 
Europie zachodniej (tj. pn:ed 
Niemcami zachodnimi), nutro-

Nawa 
ministerstwi 
w ZSRR 

MOSKWA, 30. 8. 

je antyamerykańskie, wrogość 
wobec Niemiec .z.rodzona przez 
trzy wojny i wreszcie - po· 
głępiające 1ię przekonanie, że 
ZSRR dąży niezmiennie do po­
kojowych · stosul}ków w Euro· 
pie". · 

Odrzucenie EWO - pisze a· 
1encja - stawia prz;ed Zacho· 
dem trudne problemy. Odrac:r:a 
ono plany wkładu Niemiec za· 
chodnich do „obrony" na mie­
s iące, jeśli nie na lata. 

Jeśli chodzi o Stan.y Zjed­
noczone - zaznacz!! następnie 
agencja - to odrzucenie EWO 
oz.nacza potężny cios dla pre· 
stiżu USA. V{aszyngton zmu­
szony będzie dokonać „bole· 
snej rew!zji swej glo'balnej 
strategii". 

wzajemnej między Polską I 
Franoją 1tanaw.lć będzie 
wkład w ogólnoeuropeJski sy­
stem bei;pieczeństwa :i:;bioro­
wefo, którego zaaady afonnu­
łowane Z06tały w propozy­
cjach rządu ZSRR". 

Dziennik „Humanite" po­
święcił ~ocie polsk.Jej utykul 
pl: „Za waszą wolnołć i na-
11,„. 

„Humaoltłę" •twierdz.a, te 
nota pol~kA otwiera szerokie 

Dzienniki zachodnio-berl.iń­
akle i :zacil-Odnio·niwnieckie 
z.amleścil!y na czołowych m1ej-
11oeach donie&ienia o nocie pol· 
Pdej do FrancJL. Noa:główkl i 
komentarze tych pism \lltrzy· 
mane 111 przeważnie w tenden­
cyjnyni, antypolskim tonie, 
IZ'.diradulllC wiclekł-Ość, :i ja1ką 
koła mllltary1tów i odwetow­
c&w przyjęły tul~jatyw~ Pol­
Ską. • 

• • • 
Z Tokio d~ ie d.otycb-

cza1 wt.ad• przee:1h1 IOO ~ut 
Jaipol\sltdi:h u:hdaQ- ulr.8zu 

założenia 
Komunistycznej 

Partii 
Finlandii 

możliwoś ~ i współpracy ł<JEIPO- :--:-------::----,---------------~ 
dartczej 1 k c: Lturalnej między 
Francją i Polską ~ wniesie­
nia wJcladu w d'Zieło budowy 
pra wdz.iwego bezpiecz.eti.twa 
Europy w .łinter~ie pokoju i 
w interesie obu narodów. 

Bardzo obszerne wyjąutd a 
no.ty polslklej ogłosiła „L!bera.. 
tio.n" wymieniając na wstępie 
klauzulę trakta.tu propanowa· 
nego F!fancji prze,, Polslkę. 

• * • 
Należr zarmaczyć, że w czę· 

ści reakcyjnej prasy frtancu­
s>kiej, której przewodzi „Am:o· 
-re", u~azaly g!ę jednocześnie 
komentarze usiłujące O&lab1ć 
&Uny oddźwięk n"Oty nądu 
PRL w &połecze4słlWle francu-

VIETNAM 

Młodzi . górnicy francuscy W daiu 18 merpnla mur 
i-c"acuJące J'Jn\łllldii obchodzi­
łr aa rocm1cę Ulłortenia KO-

. o swych wrażeniach 

1
~c:; :·=~i:~di; 
p.uiku A'Wla w Hel>sinkaeh 

b t P I Qd.Pył iLę wlekl wiec, w któ-
Z po y U W O SC& fytl\ ~ęło udzla\ 11rzesz1.o 10 

04 lT bm. przeb711Va w Poli ee na sapr01zenlłl Zarqda ~llCY 096b, ~ _ee zapił N-< 
Gl6wnero ZMP - 1-GIObowa rrupa mlodJob 16mlk6w tran-- k.retarz orpnizac.ii Partu Ko-
cuskloh - członk6w ZwlĄ1k11 BepubllkailllkleJ Mlodsleiy munlatyomej Helsinek 
Francji (UJllF). W Cll!Ule pobyłu w nUIYJ\l knJa swleclzlll Psavo 1'oskinen który pod-
oni m. In. Wanuw„ 8tallno1 r6d, <Mwłęclm, Zakopano, &n.- . . ' . 
ków ł New" Hutę, u.pogn&jftC 1lę . 1 praCll kop-16 I łnnJeh JirreMlł m. m„. ze 36 r~ca 
zakl&dów pn:emy1łow;ych oru 1 w&runkaqń tycia polikłch zalatenia partii zblega się z. 10 
mas pracuJllC:Ych, a 911c11eg6lnle mlodde:i:f. rocznicą w. zwolenlia Finlan • 

dli !IPod ja.rzma hitlecyzm.u. 
Do zebranych przemówił r~ 
dlllktor naczelny dziennika 
„Tydkaruian Sanomat" 

Dowództwo. francuskie 

W dniu 30 bm. gokle fran­
cuscy spotkali się w Warsza­
wie z przedstawicielami pra1y 
i ·radia, którYill opowi~r.ieli o 
swych wrażeniach z pobytu w 
Polsce. 

Maur! Ryoema. 

narusza układ 
w sprawie wymiany 
jeńców wojennych 

Działalność 
odwetowców 

zachodni.o-niemieckich 

Narody Ażji 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR na wniosek Rady MJni­
strów ZSRR utwmv;yło na ba­
zie przedo11iębiors-tw i organi­
zacji Ministerstwa Floty Mor­
skiej i Rzecznej - ogólno· 
związkowe Ministerstwo i!'loty 
Morsiklej ZSRR ora:r: ogó\no­
:z.wiąilkowe Milnlsterstwo Floty 
Rzecznej 1.SRR. 

Powolując s ię na koła wa· 
szyngtońskle agencja podaje, 
że administracja Eisenhowera 
zamierza w trybie pośpiesznym 
zwołać now11 konferencję z 
udziałem ośmiu państw, a 
mianowicie: sześciu sygnata· 
riuszy EWO (tj , Francji, Wioch, 
Belgii, Holandii, Luksemburga 
i Niemiec zachodnich) oraz Sta­
nów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii. . Konferencja ta ma 
rozpatrzyć nowe środki pro· 
wadzące do remilitaryzacji 
Nien;iiec zachodn ich. Rząd USA 
zaproponuje 9'.volan' e tej kon­
ferencj i w jednym z krajów 

. Europy, jednakże nie na 

PEKIN, 30. 8. 

:Z. Hanoi donoszą, :l:e naczel­
ne dowM'l'.two Vietnamskiel 
Armil Ludowej przek!Wlło do­
wództwu francuskiemu sil 
zbrojnych w Vletna!Jlie pismo 

protestujące przeciwko naru­
szeniu układu w sprawie wy­
miany jeńców wojennych. W 
piśmie tym strona ludowa 
wskazuje na to, że intryg] 
strony francuskiej, stojące w 
sprzeczności r: układem w 
sprawie wymiany jeńców 
wojennych, powod\lją trudno­
ści I zwlokę przy wymianie 
jeńców wojennych. Strona 
francuska nie przekazuje 
ustalonej liczby jeńców, a w 
niektórych punktach WYIDia-

Wszyscy bawiący w Polsce 
młodzi górnicy francuscy: Hen­
ri Lucas - członek komitetu 
narodowego UJRF, Gizele 
Francois - z okręgu Pas de 
Calais, Jean Lecygne - z o­
kręgu Pas de Ca!akl, Jean 
Fieret - z departamentu Jord 
oraz Roger Barriard - z okrę­
gu St. Louis - wyrażali się 
z podziwem o warunkach pra­
cy I życia polskiego górnikę., 
a w szczególności naszej mlo­
di.iety gbrnicr.ej. Domy 'Młode­
go Górnika, bezpll\tne si:kole­
nle zawodowe, możność szyb­
kiego awansu, iwletlice, urzą­
dzenia sportowe, ambulatoria 
przy każdej kopalni, wczasy i 
sanatoria - wszystko to było 
dla naszych aości zupełną no­
wością. Warunki pracy w Pol· 
sce zrobiły na go4c!ach fran­
cuskich tym większe wrażenie, 
że żyją oni w orbicie wpływów 
reakcyjnej propaaandy, gło­
szącej oszczerstwa I kłamstwa 

w Austrii 
W!EDE't't, t9. ~' 

W Wiedniu odbyła się w 
tych dnlach konferencja przed­
stawicieli stołecznych organiza­
cji dt.mokratycznych. Przema• 
wiając na tej konferencji prze• 
wodniczący Austriackiej Rady 
Obx:ońców Pokoju, prof. Brand­
v,,elner, podkreślił, ie wbrew 
twierdzeniom kól oficjalnych 
Jkzne dokumenty, którymi dy­
sponuje Rada Obrońców Poko­
ju, świadczą, iż różnymi or• 
r.anizacjami byłych fałnlerz:r 
i ufkcrów armil hitlerowskie) 
Austrii kierują osoby z Nie­
miec zachodnich. Tak np. 
„zlot" b. żołnierzy i oficerów 
262 dywizji piechoty armil hit­
lerowskiej i· „spotkanie" b. żoł­
nierzy 120 pułku artylerli gór­
sk'ej przygotowywane są przy 
Lezpoilrednim udziale b. gen~ 
rałów armii hitlerowskiej. 

terenie Francji. Obydwt• m!n!atel'SttlWom 
przek.aizaino przedsięb)orst:wa i _ przeirzały 

agresywne cele USA 
orga~cje według wykazu ====================:::;;li':==== 
zatwierdzonego pnez Radę 
Minis>trów ZSRR. 

ArencJa TASS donolł 11 Dt,akarty (lndoni!Zla), te prasa 
ind1>nez;vjska dema.skuje plany amerykań!ldch k6l ~·„­
cych w zwi„zku s pra.!ektowa.nym paktem mllita.rnym AllJi 
południowo • wschodniej. 

Ministrem Floty Morskiej 
ZSRR miBllowano Wiiktora 
Gieorgiewicza Bakajewa, a 
ml.n!.s trem Floty Rzeczlllej 
ZSRR - Zosima Aleksiejewi­
OllB Szaszkowa, · 

Dziennilk „Sin Po'' stwierdza 
w artykule wstępnym, że 
wszystkie narody :i: radością 
powitaly poroi,umienie . osią­
gnięte w Genewie w .&prawie 
przywrócenia pokoju w Indo­
chinach. Jednakże amerykań­
skie koła rządz11ce przedsi~ 
wzięły kroki w kierunku stor­
pedowani.a tego porozumlęnla. 
„W tym celu - pisze dzifl!lnlk 
- zacz~y one przygotowywać 
pakt Azji południowo-wschod­
niej nie tylko po to, by stor­
pedować rozejm w Indochi­
nach, lecz również w celu 
wzmożenia napięcia w calej 
Azji. Dziennik stwierdza, że 
narody Azji przejrzały właści­
we cele USA. „Indonezja, Bur­
ma, Indle, Cejlon odrzuciły 
propozycje w sprawie udzia­
hl w pakcie Az:ji południowo -
wschodniej. Jeśli mimo to uda 
się f..merykanom .rwołać kon­
ferencję w sprawie tego paktu 
na Filipinach, to w pakcie 
Azji południowo - wschodniej 
będą uczestniczyły głównie 
mocarstwa zachodnie. Narody 
Azji natomiast nie chcą brać 
w nim udZi.ału, gdyż pakt 
ten zmierza wyłącznie do i~­
nego celu - do wojny", 

Za zmianą 
polityki ,, . 

zagraniczne) 
rządu bońskiego 

BERLIN, 30. 8. 

Poseł do :aundestagu z za­
chodniego Berlina dr Frle­
densburg udzieli! wywia­
du duńskiemu ' dziennikowi 
„Berlingske Tidende". Dr 
Friedensburg wypowiedział 

się za „krytyczną rewizją" 

obecnej polityki zagranicznej 
rządu bońskiego. Oświadczy! 

on m. in„ że rząd boński musi 
znaleźć nową drogę i dążyć do 
rozszerzenia handltAf krajami 
Wschodu oraz nawiązania 

kontaktów ze Związkiem Ra­

dzieckim. 

Terror szaleje 
w Wenezueli 
Po świecie chocką baśnie o pięknej czarodziejce Wene­

zueli, o „ziemi obiecanej", gd:i;te czarne ~oto - ropa 
naftowa, przy pomocy „amerykańskiego wujaszka" doko­
nuje cudów. „Wspaniale żyje się w Wenezueli" pisz~ ko­
res;pondend burżuazyjnych riaze-t Zachodu.„ 
Posłuchajcie więc straszUwej prawdy o tej najbogatszej 

i najbiedniejszej ziem~ gdzie ani jedna beczka nafty nie 
należy qo tych, którzy ją dobywają, rgdzie 1etki ty1lęcy 
pracowitych ludzi tyją w „domach bez dachów" - w ubo­
gich sz.ałasach, gdzie od lat panoszy się najpotworniejszy, 
bestialski terror faszystowskL 

Przed kilku miesiącami grupa poctępowych działaczy w 
Meksyku opublikowała broszurę pt. „Terror szaleje w We­
nezued.i". Broszura. ta mówi o k·rwawych r:tlldach Hnora 
Marcosa Pereza Jimenesa, małego południowo-amerykań­
skiego dyktatora, namiestnika dżentelmenów :i: Wall~Street. 

W końcu 1948 roku junta (rada wojskawa) w Caracas 
obaliła lega-lny rząd Wenezueli. i wprowadziła re.t.im 

faszy\Stowsko-policyjny. Po roku Marcos Perez Jlmenes 
dokonał malej „rewolucji pałacowej", zamordował swego 
konkurenta, pulkown!ka Carlosa Delgado Chalbo. i ogłosił 
się całkowitym dyktatorem kraju. 

„Dla ·policji wenezuelskiej - piszą. autorzy wspomnianej 
powyżej broszury - wszystkie zbrodnie są dobre. Prawa -
to dzisiaj puste słowo w tym kraju. W Dlracas każdego 
dnia policja dokonuje dziesiątków „nalotów" na prywatne 

W kraju czarnego zlota - w Wenezueli mmon robotników 
i chłopów mieszka w nędznych szalasaćh, zbitych ze sta· 

rych skrzyń. 
N A ZDJĘCIU: robotnicze przed mielcie Caracas - stolic11 

Wenuuell. 

Manl;festac11,n11 pochó<ł mieszkańców C11.nca1, domaga1qo11or. 
się uwolnienia aresztowan11ch pi3arz11 kompoz11torów 
wenezuelskich. Demonstracja pow11żua .Z1>1ta!a krwawo 

rozpędzona przez potkję Jimeneaa. 

mieszkal'lla. Agenci Jimenesa pastwią si11 nad stare.ami, nad 
kobietami, n.ad dziećmi, rabują WBzystko, co im w ręce 
wpadn ie. Wolność prasy nie Istnieje. Setki postępowych 
dziennikarzy zamknięto w więzieniach lub wypędzxmo 
z kr.aju". 

Jimenes prześladuje wnystkle partie po.tępowe, wnyst­
kich d7iałaczy demokratycznych. Pospolite morderstwa -
to dla kliki uzurpatorów chleb powszednL Ofiarami poli­
cyjnego terroru padli: przywódca Frontu Demokratyczne-. 
gp, prawnik i dziennikarz Ru~ Pineda, przywódcy ruchu 
chłopskiego - Rufino !Mendoza l Ruperto Ch!rinos, sekre­
tarz generalny Frontu [)ełXJ.okratycmego Alberto came­
vaU oraz członkowie komitetu wykonawczego tejże J>M­
t!i - Victor Alvaro 1 Ruben Perdomo. Zamordowano w 
więzien iach I obozach śmierci tysiące patriotów. Ro?.:Strze• 
liwano ludzi wprost na ulicach, za każde podeja.ane słowo. 

Przy ujściu Rio Guyasa Jimenes zbudował potworny 
obóz ś,mierci, poetycznie zwany „Eldorado". W r. 1951 

na wyspie w delcie rzeki Orlnpko utworzono inny obóz 
śmierci, zwany „zielonym piekłem", gd:r.ie tysiące więźniów 
umiera od straszliwych chorób. Malaria, tyfua, dyzente­
ria, żółta febra koszą tutaj wenezuelskich patl'iotów. Po· 
dobnie jest w obozie koncentracyjnym „Carcel nueva" w 
pobliżu Ciudad-Bolivar. 

W tych obowch, przeznacwnych dla działaczy polityci­
nych, panuje najstraszliwszy terror fa.NYstowllkl, tortury 
i katorżnicza praca. „żadne prawo nie broni więźniów. 
Aresztowanych n ie stawia się nawet przed sądem. Bada- · 
n i.a przepmwadzane są za pomocą spe<:jalnej prasy zwa·­
nej „sintil ics".· W prasie tej m!.atdży się po produ głowę 
a reszt owanego. Pedro Estrada, Ulises Ortega Rulz, Alva­
rez castro, Roldan Bermudez - oto nai'.Wiska katów We­
nezueli - naczelników i komendantów wenenielskiej 
policji". 

Bogata I równocześnie biedna Wenezuela w świecie ka­
p ital istycznym zajmuje drugie miejsce pod względem 

wydooyc la ropy naftowej, a pieewsze w zakresie ekspor­
tu benzyny. J ej. dzielny, umęczony na ród stawia bohater­
sk i opór b<lndom faszystowskim Jimenesa. domaga się 
likwidacji obozów śmi1:1rci, n ienaw idzi swych katów. Gdy­
by lud Wen·ezueli mógł sam stanowić o swoim losie - fa­
szystowscy bandyci dawno znaleźliby s i ę na lawach oskar-
żo nych. . 

Terro rystyczna dyktatura nanucona została Wenezueli 
przez dżentelmenów z Wall - Street. zainteresowanych 
w tym, aby w Ameryce Łaciń6k iej panowaly rządy po­
sluszne g iełd zie nowojorskiej. Ten wspaniały, bogaty, 
eksploa towany bezlitośn i e przez amerykańskich giełdzia­
rzy k ra j s pływa dziś krwią - a r&wnocześnle sprzedajna 
p rasa pa11s·lw kapitalistycznych zachłystuje się bajkami 
„o błogosł.awionej ziemi" Wenezuelczyków. 

ny powoduje kilkudniowe 
przerwy. Na przykład "W 
Wiet-Trl od 18 do 23 sierp­
nia przeprowadzano wymianę 
jeńców wojennych jedynie w 
ciągu . 2 dni. Poza tym strona 
fr.ancuska nie przekazała jeń­
ców wojennych. których na-, 
zwiska figurowały na listach 
wymiany. 22 ąierpnia w Ninh­
glang spośród 2.000 osób, figu­
rujących 'na listach wymia!JY• 
strona francuska nie przeka­
zała 284 osób. 

Jak podaje Vletnamsk11 A­
gencja Prasowa, władze kliki 
baodalowskieJ za zgod11 władz • 
francuskich celowo wstrzy­
mują wymianę jeńców. Jak 

nika :i: oświadczeń f.Wol-
onych jeńców, tysiące osób 

wywozi 1lt do południowego 
Vletnamu. Część jeńców wo­
jennych klika baodalowska 
wrw1oz:ła na wyspę Poulo 
Condor I Phu Quoo; 

• * • 
27 bm. w Cuahol w prowin­

cji Nghean strona francuska 
przekazała naczelnemu do­
wództwu Vietnamsk\ej Armii 
Ludowej 116 jeńców. Więk­

szość z nlch stanowiły osoby 
cywllne, wśród których znaj­
dowało się 60 kobiet I dzieci. 
Wiele spośród tych osób jest 
chorych. Tego:!: dnia strona 
francuska przekazała naczel­
nemu dowództwu Vletnam­
sklej Armil Ludowej 797 osób 
Internowanych, między któri'­
ml znajdowało się około 40 
jeńców wojennych. Wielu z 
nich jest ciężko chorych. 

Ze sportu 

o Polsce Ludowej. 
Uczestnicy kon!erencJI pod­

kreślali znaczenie przyjaźni 
polsko - francuskiej, mówiąc o 
niedawnych propozycjach rzą­
du PRL w sprawie zawarcia 
między Polską 1 Francją trak­
tatu przymierza i pomocy wza­
jemnej. 

Przed krajow.ą konferencją 
Włoskiej· Partii Komunistycznei 

R.ZYM, JO. 8. 
D:dennlk „Unita" sa~eszo:lłl rezolucję KC WłoskleJ 

Partii Komunl1tyo9'eJ w •Pra wie zwołania krajowej konfe­
rencji partiL 

Rezolucja stwlerdz.a, ie na 
konferencji krajowej oma­
wiane będą problemy polity­
ki partii w związku z rozwo­
jem 'ytuacji międzynarodo­
wej 1 wewnętrznej, •PI11Wa 
zacieśnienia kontaktQW mię­
dzy członkami partii a szero­
kimi masami ludzi pracy. Po­
ruszone zostan4 wewnętrzne'" 
sprawy pa,rtyjne I wytyczony 
zostanie konkretny plan dzla­
łanła, w celu masowego I 111-
ciywidualnego wychowania 
kadr komunistów. 

„Unita" podaje równ()(!ześ­
nie, te na dzień SO ezerwca 
br. w szeregach Wla1klej Par­
tii Komunistycznej znaldowa­
ło się 2.130.095 członków, zaś 
w sGeregach wlo~klel Federa­
cji Młodzieży Komunistycznej 
- 423.522 członków. W pierw­
szym półroczu br. do szeregów 
~til W9tąpiło 160.685 nowych 
członków, w tym l53.031 ko­
biet. 

Ukaz~I się 
nr 8162 

„#owych Drógu 
TRESC 

Edmund PSZCZOŁKOW­
llKI - Niektóre aktualne 
problemy walki o wzr06t 
produkcji rolnej · 

Roman KORNECKI 
Wielkie moc8rstwo 
Chiny Ludowe 

Władysław GÓRA. - W 
dziesiątą rocznicę retor- · 
my rolnej 

A. WEBER i M. TURLE.J­
SKA - W dziesięciolecie 
powstania warsziawskie­
go 

Ludwik DRó:tDż - Z do-
świadczeń pierwszyCh 
konferencji partyjno • 
ekonomicznych w prze­
my§Je chemicznym 

Jędrze1owska i Piątek · 
zwyciężają w grze mieszanej 

S ŻYCIA PARTII 

J6~ef MACHNO - O wyż­
szy poziom pracy orga­
nizacji partyjnych w 
centralnych urzędach 
państwowych W ostatnim dniu ml"dz.ynorodowego turnieju tenisowego w Pradze ro;egra­

no dal1ze gry finałpwe. 

Duiy sukces w grze mieszanej odn lo~ 
!ro paro, Jędrzejowska 1 Plqtek, która 
pokonała mlstnowskq pant C1echo!ło• 
wocjl Korma1lnova I Javorsky - 6:4, 
216, 9:7. 

W pierwnym secie poro polska po• 
uła 01tro do ataku I odnlesła 1decy· 
dowon• 1wycłtt1two, No1t41pntgo s-.ta 
wygrała para cHckoałowooka, o w ltlt· 

dm rozgorzała niorwykle z:acieta walka 
o 1wyclę1two. Do stanu 7:7 prow<1d1e­
nie obejmowały ko lejno obie 1trony, 
Jedna~ie Polacy 1q o wiele 1po\cojni•i­
sl , umlejq sltoncantrowo(: 114" w odpo­
wiednim momencie I w rerultocle od· 
noszq 1.wyclęs\wo, zdobywojqc jedyny 
w tym turnleiu tytuł mistrzowski Clla 
barw f'alskl, 

RECENZJE 
I BIBLIOGRAFIA 

Gabriel TEMKIIN - Wieś 
w liczbach. 

SYGN.U,Y 



:n sierpnia 1954 r. (nr 206) GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

' , 
Na sloty i .~nieżyce 

Kaloszy i śniegowców 
bądzie pod dostatkiem 

Załoga ZM im. Strzelczyka realizuie wnioski 

konf erencii ·partyjno - ekonomicznej J.!2 ODESZŁY BEZPOWROTNIE W PRZESZŁOSC .. . 

·Gniazdowa obróbka CZASY „CIEMNOGRODU" · 
wiad?.m?~~ 

rozmąca 

jej podobnych. 
jednej krótkiej 
wej z dnia 17 

pozornie nie 
się od tysięcy 

Po prostu z. 
notatki praso­
bm. dowiadu· 

Migawki z Łódzkiej Fabryki 
Wyrobów Gum9wych daje dobre wyniki 

jemy się, że : „2.450 budynków 

zgrupowane były według ro- szkolnych ob.jęto w bieżącym 
dz.aju. Nieraz trzeba było szu- roku remontami kapitalnymi, 

W gabinecie dyrekfonl Lódz- • • • „O'bnitki kosztów własnych wykonano w 104 proc„ asor· 
kiej Fabryki Wyrobów Gumo- Krojczy, tow. Kuropatwa, n ie osiągnie ani sama dyrek- tymentowy w 98 proc. 
wych majduje ,Ję mała wy- zrę~ym ruchem )>odsuwa cja, ani sami kierownicy, ale 
stawa różnego rodzaju obuwia pod stllaw ·. p!ł411 krajarki du- my wsz:yscy - załoga. Powin· WYSZLI NA SZEROKI 
gumowego. 8' tu kalosze mę· żą warstwę gumy. Tow. Kuro- niśmy więc pilnować roboty jak DZIEDZINIEC 
skle i dziecięce, l!lleg<>wce patwa kroi oszcz~nie i der oka w głowie, wzajemnie kon- W!elkl przełom - można 
damskie z cholewki! nlską i kładnie. C;i:ęsto mil jednak I trelować swoją pract:, aby nie powiedzieć bez przesady o 0 • 
wysokQ w kolorach szarym, kłopoty. ZPDz im. Findera i niszczyć ma&zyn, materiałów i kresie przygotowań do konfe­
brązowym i cza,rnYi:n. Są tei ZPDz im. Wojs11;a Polskiego narzędzi, aby każdy z na3 od· rencil partyjnerekonomicznej, 
śniegowce dziecięce czerwone, phyeyłaj11 dz!anln411 o różna· dawał dobrze wykonaną pro· Prace przedkonferencyjne ob· 
cza.me, niebieskie, brązowe i r11kiej 11erokoścl. Powstają dukcię". - Taki pogląd wy• jęły zagadnienia leżące od lat 
beżowe, z zamkiem . bły,Jra- więc trudności z podkleja- rażali . robotnic~ Zakładów odłogiem, a prócz nich cał· 
wicznym !lub zapinane ua oz- niem, rośnie ilość odpadków. Mechanicznyc.h 1m. Strzelc:zy- )ciem nowe, pionierskie pro-

w pozostałych przeprowa· Jiać potrzebnych do montażu a 
c;r;ęści to w oddziale &zlifie­
rek, to wiertarek. Bywały dłu­
gie, nie uz.asadnione pooto)e 
maszyn, robotnicy stali 7. proż-

dzone są mniejsze prace". Do­
dajmy do tego, że w samym 
tylko 1954 roku zostanie od· 

dobne zatrzaski. Z oddziału przykrojn! czę- ka na zebraniach _grup :i:w1ąz.- blemy. 
łcl obuwill ędrują do uwal- kowy~h Sosnowskiego i Paw- Ludzie „Strz:ekzyka" wysili 

Dyrektor tow. Mal~I wyja- . w łowsk1ego przed konferencją ze swych podwórek na szeroki 
śnia: - .9niegowce dziecięce ni, • d~piero ze szwalni do partyjno-ekonomiczną. Słusz- dziedziniec. • 

. nymi rękami , a tu i ówdzie 
gromadziły się zapasy nie ob· 
r obionych odlewów i półfa'bry­
katów. W dziale montażu zwy­
kle do 15 każdego mies' ąca 
roboty było mało, a w ostatniej 
dekadzie nie można było na· 
dążyć z wykończaniem prqdu· 
kowanych maszyn. 

„GNIAZDO NR 4" czerwone z zatrzll!kami już konfekcji. . ne słowa świadomych, mą· Problematyka wniosków, 
produkujemy. Czerwone 1 Przy dłu~.m atole-.taśmie, po drych gospodarzy zakładu wysuniętych przez konferencję 
zamkiem błyskawicznym na 0 ?ydwu strcmach Biedzą ko-- godne są zapisania złotymi obejmuje 182 zagadnienia. Jak Przy maszyn.ach „gniazda 
białych spodach oraz niebie- biety. zgłoskami na honorowych ta· pracuje !ię w zakl<łdach nad nr 4" pracują sami młodzi ro-
k. i be ' bnA 1 Pozornie _wszystkie te czyn- blicach. W lapidarnym 1kró- ich realizacją? botnicy. Również kierownik 

11 ie zowe '<"2 emy pro- nołci wydają się prostf' i lat- cie wyra.taj" one &tosunek ro.! dukowali masowo jeei:cu w d k . K żrl -. Jednym z osłągni41Ć Zakla- gniazda, technik ob. ł.ask!, Jest 
tym roku. Dzięki przeprowa- we 0 wy onania. a a ope- botnika socjalistycznej ~bry~ dów im. Strzelczyka jest zorga- im prawie równy wiekiem. 

d tn' racja wymaga jednak wielkiej ki do r..adań postawionych nizowan'e gniazdowej obrób- Niemało obaw miało kierowni-
dzonym zmianom wy a 1• eprawnośc! i uwagi. Dobrze przez partię na II Zjeździe. ki w całym dziale mechanicz· ctwo Zakładów, czy młodzie-

danych Qo uży t ~u .c:"'l\C' h"m r . 0-
stawowym I llcealhym 1.467 
izb lekcyjnych, tzn. 315 no-
wych, jasnych burlvnków 
szkolnych. 

GDY ABECADŁo BYŁO 

POJĘCIEM OBCYM 

Jakże Inną wladomolłl! mo­
żemy znaleźć w „Dzienniku 
Porannym" i 1 marca 1938 ro­
ku, gdzie autor listu do re­
dakcji opisuje fakt likwidacji 
Państwowego Seminarium Na· 

w z.rosl4 wytrzymałość zamka pracuje "'rygada Stanisławy Stanowią niei'ako motto trud- nym. Kompleksowe ustawie- "' · d bł kawl'cznego Nabywcy n1·e ,_. „owe gmaz 0 podol<ł zada- uczyc1'el•klego w Rawiczu·. ys · - Wojcleuek. W ubieałym mie· neJ, długofalowej pracy nad nie obrabiarek w gniazdach o- niom. ~ 
wątpliwie nie będą mieli pe>- 6iącu jej taśma dała najmniej- reali.,,acją uchwał konferencji parto na wzorach i doświad- Brak jeszcze paru dni do za- „ ... budynek - stwierdza z ia-
wodów do narzekań. szą ilość braków. partyjno-ekonomicznej, która czeniach radzieckich'. Osiem kończenia miesiąca, ale już Iem autor - ma być ~rzebu-

Lódzka Fabryka W.yrobów PlerWl!zą czynno~ć w taśnrlę wskazała załodze Za~ladów gniazd urządzono w rekordo- wiadomo, te plan „gniazda dawany na zakład wlęzlen-
Gumowych postarała się rów- k . ć . k zk Gliń Im. Strzelczyka szerokie per· wym czasie - w dwadzieścia nr 4" będzie wykonany. So- ny". 
niei: <>to, aby produkcję kalo- ~a 0~~Jeme~i~w~w~~p~o na: spektywy wydżwignlęc~ zal - kilka dni. Co to daje? Znaczny 1nowski, Cyganek, Walczak, 
11zy męskich dost<>sować ~o . kłada podgumowaną dzianinę. ~Ył~~~ do rzędu prz u ą- wzrost przepustowości działu Wydrych należą do najlep- Mlało to mlej$ce w kraju, w nowej ukoia wiejskiej .„ 
wszystkich rodzajów obuwia R<>bi to szybko i uwal.nie. In· mechanicznego, a zatem coraz szych w zespole. Lecz i sł&bsl, gdzie czw·artą część ludności 
skórzanego. ne robotnice okleJ' aj" gumo- rytmiczniejszy spływ części do mniej doświadczeni, podclą- stanowili analfabeci, gdzie dzisiejszego. O analfabetyz- Jednakże przez 15 lat mojej „ KAŻl>Y NA SWOIM montatu i tym samym ryt- gaj" si" Grzybek otrzyma' w mle jako zjawisku masowvm pracy w Sosenkowie tylko je• 

• • • wymi paskami stopy, inne ty- PODWORKU micznlejsze wyko~anie pla... tym„ m~siącu dwa rllZY ..;;,t- liczba dzieci w wieku 1zkol- dowiadujemy się jedynie' z den Wicuś pojechał do praWł 
Wl.ele wym ga o- ły cholewek. Robią to Jpraw- nów. azą zaliczkę. Jest zadowolony. nym, znajdujących się poza burżuazyjnych nlekomplet· dziwej szkoły". 

pracy a pr nie i bezbłędnie, Robot.nice duk · · · g có 1 b k l ,,Iniadowska fabryka" O ile dawniej wskaźnik - W zespole gniazdowym szkołą, w 193~·36 roku była nych statystyk, pamiętników I Tylko •eden Wlcu~ A res2l4 cia srue ow w u a o- - Drewniak, HakuJa ! Sasiak ń K ł I ' „. szy Cy""' odukc · y jedne' mówili metalowcy o Zakła- przepustowości wynosił 14, to człowiek może się „wykazać" czterokrotni• większa n•„ w wspomnie - slążka sta a s ę ta? · ~ pr yin ' naklejają anmow~ wierzchy. ń · d j ł ka " '"" leodł · · I 
P

a edłu „ , t _..__ •- " dach im. Strzelczyka. - Naro- obecnie - 23. A przy ko cu - powia a ą m odzi to rze, n ącznym przyiac1e em Dla reszty przezn11czone by• ry w g rezimow e'l;llll.10• Ta operacja wymaga naJ·wi-.k- bl · t ł · k b t k · • •o 'lusarze, •rezerzy i inni. roku 1927-28 I sięgała Jednego •zerokich mas w Ich codzlen-liogicznych trwa 7 dni Guma " s1ę am cz owie , a ro o Y :ro u os1ągnąc ma - „ . a ' 0 ło 18.250 szkół z jednym, naj„ 
· · ' szych umlej„tności. Trzeba to · 'd ć za ob k' Jak po Oczywiście, n ie we wszyst- mlłiona. ' nej pracy I walce. ż j d 1 J -• zan lm dojdzie do konfekcjo- robić tak uy"bko, aby pod "''· nie W1 a · r e · - A otó jak wygląda gniazdo. wy e woma nauezyc e a„UJ 

n k któ •• ~ .... - j h •• •- padnie. Jeden zaro'bi 3 tys„ W hal' produk jnej toi· ą róż kich gniazdach idzie „jak po Nawet sanacyjny publ'cylta, 4.600 - z trzema do czterech; 
ere .' kl reś zi ~J~·> onyc mę nie dostaro się powietrze, drugi pół tysiąca nie wyciąg- od1 j b cybi ks C ~~i· maśle". Wiele rzeczy musi ~hl ' DZIS mACZl!:J tylko 2.500 szkół i;>yło sledml~ częśc1 eją n egowce, prze- bo taki ""cherzyk napełniony nie, choć umieją prawie to ne r za e o ra are - z„.,._ jeszcze „dotrzeć". Według oni· Zygmunt Nowakowski, nie kl bodu dłu dr h rtuj „„ przechodzą kolejno od maszy- ~· ó I asowych, w których każ!tJ: c gą ogę: a e powletn:em - to jut !:rak. samo. nli kierownika wydz. mecha- m g powstrzymać się, by - Wielka rewolucja kultura!• rocznik uczył się oddzielnie. 

si ę, wypoczywa itd. Ostatnia na •·•rnfe robotnfA• Uci'e'-·li" ludzie od ,,Str•el- ny do maszyny przez wszyst- nicznego, lnz. Manietta, okres nawi"zując do pierwszego 11~ j k i d k ł „ 8 ~ .,... ~ kie fazy obróbki. z gniazda '"' ~ na, a a s ę u nas o ona a w Ta niechęć, wręcz wrogogd 
Jesteśmy w walcowni. Przy przykleja zelówki i przez ok· czyka". co który tokarz pod- wędrują wprost na montaż. ~~a t~!~ią~:'.1~~ej~~~c~la~~ w11 („Abecadło"), omawianego ciągu 10 lat, była motllwa władców przedwojennej Pol„ 

jednym z walców stoi tow. no podaje robotnikom obuwie uczył &lę, brał zwolnienie. Zespół gniazda jest gospoda· do trzeba będzie uzupełnić do- w encyklopedii „Swtat I ą„ dzięki temu, że władzę przeję-o ski do oświaty, do obowiązk~ 
Roman Kopczyński - &tanzy, do k11piell lakierowej (ieśli 1 1 żal" W t d wi rzem- u siebie, od""'wiedzlal· datk 1 et " 1 ed-' • ,E la w swoje ręce klasa robot• wego nauczania ma swoje tra.<i doświadczony robotnik. 6nie<>owce lub \!:alosze maj~ P an " e · s Y po e- „u owymi maszynarn • prze- e - n e pow! •aec: • ncy- I J j to ł j t łA b " "' dzieć - plan produkcjf te>wa- nym kolektyWnle m cale mie- stawić ludzi, aby każdy otrzy· kloped\a Jest doskonała ale n cza. e z„ ugą ee• dycje. To było niemal progra.• 

Obok maszyny stoją przygo- yć blyazc:i:ące) lub do k11pieli rowej u ubiegły rok wykona- nie ąddzlału i wykonanie o· mał odpowiednią dla siebie ' po ogłoszeniu Manifestu mowe zaloźenie, które w koń• 
łowane „dawki" kauczuku i w beneynie (jeśli meją być no w 64,1 proc„ a przy tym kreślonego zadania. Robotnik robotą w zależności od kwali- I jej pierwsze zclanle, to wte-- PKWN jednym • pierwszych cu XIX wieku przywódca obo 
chemicznych środków. Kolej- mato\Ye). • fundusz płac przekroczono o widzi tu końcowY efekt swej flkacji i zamiłowań. Również rutne kłamstwo. Co słowo - haseł był kategoryczny na.ka.z: szarnlków, Paweł Popiel, tak 
no, zaczynając od kauczuku, • • ponad 2 miliony złotych. pracy, a równocześnie jest kierownicy gniazd muszą na- to taisz! Wcale nie mamy do - „Otwlerad ezkoły natych• sformułował: „Przymus szkol„ 
Kopczyński wrzu1;a surowiec Załoga Łódzkiej Fabryki Dlaczego? Przecież i daw· przez :i:espól kO'll.trolowany „na brać doświadczenia. czyńlenla z abecadłem od naJ„ m1ut", ny, to potworność! Nauka pie 
między walce, one go rozgnia- Wyrobów Gumowych może niej było u „Strzelczyka" w ie· gorąco". Rośnie odpowiedzlal- O innych zagadnieniach, młodszych lat! Wyraz abeca• zasługą naszej władzy ludl)o powinna byt! bezpłatna I obo­
tajij, spajają ze sobą, Po kilku poszczycić się poważnymi o· lu zdolnych, pełnych zapału 1 hOŚĆ za robotę, zacieśni.a się kt6rymi żyje załoga zakład6w dl „ l t " bcy wej jest wspaniały rozkwit wiązkowa. Oświata, która 
m inutach masa staje się mięk- siągnięciami. w II kwartale poświęcenia . ludzi. Pracowali więź łącząca ludzL w pokonferencyjnym okre-

0 ·~ es ·• wręcz 0 
naszego szkolnictwa. A oto ustawami zmusza człowieka 

ka, spoista. Kopczyński zręcz- br. we współzawodnictwie oni jednak _ każdy na swoim Jak było dawniej! Części sle - pomówimy w następ- dla przygniatającego odsetka fakty. Jut realizacja Planu do kszt11łcenl~, się, prowadzi 
n_ie ją pr1.ekrawa i wrzuca międzyzakł;idowym zdobyła II podwórku, „na dzisiaj", byle wędrowały tam i z powrotem, nym artykule. mieszkańców". 8-letnlego da 8%kołom I pla4 . do socjal!zmu • 
znów między 'wały, aby się miejsce. Do podniesienia jako- zbyć. Niejednemu było ciasno, z piętra na piętrp. Maszyny B • .ZYtKA ' Wróćmy jednak do dnia cówkom oświatowym przeszło T.ę..IW się właśnie bali. 
d~~wym~za~G~~~ ~~~~tt ~~~~~ro~~~~~~ ~ia~~~--------------------------------------LLrnM~d~~~.Ll~ • * • staje się plastyc2ma, gładka, -zorganizowanie pionów bez- ale brakło kierownictwa poli· pedagogiczne w latach 1946-
o<lkrawa półtorametrowe kwa- brakowych. tycznego i administracyjnego, I s e I u b k 19113 dały 34 tysiące absol~ 
draty i rozwiesza je na prę- w oddziale konfekcji rozwi.- I które by podch~clło i skoor- . nz· . tants aw . r ·an' czy wentów. dzięki eremu między tach metaJe>wych. nęlo się wspólzaw<>dnictwo dynowałq Inicjatywę załogi, innymi stal się motllwy fakt 

Takie płyty gumowe podda- pod hasłem: „Moja taśma stworzyli!' warunki do urzeczy- zamiany \4.00~ ttZkół cztero-o 
wane są zaraz badaniom labo- iwiadczy 0 mnle''. I wistn!enia słusznych z.amie· klasowych na siedmioklasowe 
ratoryjnym i jeśbi są dobre Aktyw partyjny f związko- rzeń. f fakt czterokrotnego - w 11io. 
(Roman Kopc~yński nie robi wy nii:ustannie pracuje nad Nastąpiła zmiana dyrekcji , Przed wojną Stanisław Ur- Zasługą !ni. Urbańczyka, partyjno • ekonomicznej wy- ~unitu do okresu przedwojen• 
zresztą złych), na 24 godziny podniesieniem świadomości szereg przesunięć na kierow- bańczyk ukończył Szkołę Prze- który jest wiceprzewodniczą· sun i ęto wiele wniosków, zmle- llłgtl - wzrostu absolwentów 
wędrują do ~w.ojej komory I politycznej załogi, mobilizując niczych stanowiskach. Do mysłową w Bielsku. O dy- cym Stowarzyszenia [ożynie· rzających do obniżenia kosz- kl. VH na wsi. W cląirn IO lat 
tam „odpoczywają' . Po takim ją do walki o pnedterminowe władz partyjnych weszli przo· plomie !nż~iera mógł wów• rów i Techników Przemysłu tów wł.isnych. Obecnie int. Istnienia Polski Ludowe1 
odpoczynku zabieraji, je ro- wykonanie planów produk- dujący, energiczni ludzie. czas jedynie marzyć. Dopie- Włókienniczego przy NaczeJ. Urbańczyk wraz z całym ko- rr•łlłonom dzieci przywróclliś• 
botnicy na maszyny kalandro- cyjnych. w ci'ągu ośmiu miesięcy nie- ro w roku 1947 zlożyl w Poli- nej Organizacji Technicznej, lektywem zakładowym opra- my d?;fclństwo, przenosząc je 
We ro• · g · d · z l h I Ł6 j in · z CUA_hnących ry"sztok6w I , .oią a1ą, na aią szero- a oga .przekracza teraz sposób odrob.ić kilkuletn ich za. tec n ce dzkle egzam m- jest stworzenie na jei· terenie cowuje instrukcJ·ę dla oddzia• ~ " 
k Ś ~ odkl j j d I · śmietników do zdrowvch. las• o "• P e a ą z anmą, mo- plan produkcji I gatunku. W "iedbł.ń. Ale w ciągu tych a żynlerskL 

d · " b I I ·• nych murów szkolnych. cno „pu ruią , a Y s Il n e pierwszym półroczu br. 9bni· miesięcy br. zrobiono w Zakła· W 1951 roku powierzono mu 
posk11ejały. Stąd półfabrykat źono koszty własne produkcj i dach im. Strzelczyka milowy stanowisko naczelnego inży- A Jak było kiedy~? 
przechodzi do oddziału przy- o pól mkl. 1.1. krok naprzód. Plan produkcji niera Zakładu „B" ZPB im. 
krojni. S. CZAltNECKA towarowej za l półrocze 'br. Stalina. 

W sprawie nasze; pamięci 
Pamiętam ów dzle.ń at nazbyt do• W owe lata grozy ut~acllem trzech 

kladnie. flamlętam, Jak stale°' przyjaciół. Tracąc ich - w nienawiści 
wraz z kilkoma przyjaciółmi na do zbro<lnlarzy - uczyłem si• jednak 

podmurowaniu lielar.nych sztachet, u- nowęj przyjaźni. Uczyłem się uważać za 
nosiłem w górę dłonie, wykrzykiwałem przyjaciół wszystkich ludzi o 11zlachet· 
bezładne słowa. Ulicą szły bataliony nych sumieniach i sercach pełnych wol· 
piechoty ...., w upale owego dnia żołnie- noścl. Powiadają, że moje pok9lenle 
rze g i ęli się pod ciężarem boj'lwego utraciło młodość. 
rynsztunku. Ich twarze, wbrew entuz1az- Ach, nie to jest jut dziś najistotntej­
mowi ulicy, były chmurne J surowe - sz~. że smak mlodośGI przepojony był 
ich krok metalicznie I ciężko dudnił o smakiem krwi, dymu _ te oczy pełne 
bruk. Kalendarze wskązywały datę, kt~ były śmierci ludzi i miast. Nie wykre­
rej złowrogiego ·sensu jeszcze nie znal ślimy jej i l)a11;i;ego życia. Ale przyporni· 
świat - był to trzyclzlesty pierwszy n11:jmy ją sobie, przypominajmy I pa­
dzicń sierpnia roku 1939. miętajmy jej naul!:ę. W oe;niu walki 

I tyciu łudzi, przypomnijmy dzień 9 
ll)aja 19•(1 r. J eśll ośmielają •lę o nim 
zap1m1inać - nlech pojm-. ie nasza 
pamięć zachowuje historię procesów 
norymberskich I chabarowskich, losy 
Hitlera l Mussollnleio, Keitla I Franka. 

Jeśli tyją jes1eze Manteuffel f ;Kessel· 
ring - to nie ~naczy, że nie rozumle!llY, 
dlaczego I dzięki komu żyją. Jest to 
świadomość ludzi ty!• pamiętliwych, co 
dbałych o pol!:ój narodów. Pdękl naszej 
woli - woll naro<lów całego świata -
umlll!;ly działa ~orei I Vietnamu. To­
też pamiętajmy i o tych faktach - I\ 
nam bliskie jak własne, najbli · ze ser­
cu, zwycl1;stwo. 

B711gada inż11nier11jno-robotnicza pra.cujqca pod 
0

kleroto­
nictwem inż. Stanis!awa Urbańcz11ka (drugi od prawej) 
ma na sw11m warsztacie pow<1.tn11 temqt. Br11gad.a ta 
apracowuje poprawki konstT1'kC11i11e do dl!wigu, który 

tranaportuję bawe!nę - z łączniarek do ciągarek. 

komisji post~pu technlcznego 
I powiązanie jej pracy z ko­
misj.ami kól ZJ1kladowych oraz 
k14bami technik! i racjonali­
zacji. 

Fot . A. J. 

łów produkcyjnych 1 pomoenl­
czych dotyczącą ro. i.n. jepsz~­
go wykorzystania godzin pra· 
cy, właściwej iospodarki au· 
rowcem, parkiem J11&S:tyno­
wym, artykułami pomocniczy· 
mi itp. 

Tu znflw oddA.lmy głos ~a· 
nacyjnym „specom" - tym 
razem od !!prew oświaty. 
Otót 18 maja 1924 roku ml• 
"!ster WyznRń Rellgf.lnYc'1 I 
Oświecenia Publicznego, pan 
Miklaszewski, w ta.lnym okńl· 
nlk!.1 nr ~841 dn podległych 
mu organów pl!!ał: 1,Celem· 
osiągnięcia pełnych Qszczęd­
noścl nie otwierać nowych 
szkół, Zllm:Vkać tle proS"peru­
fące, tm. takle, w kt6rych 
dzieci nieregularnie uczęszcza· 
f!I na naukę, l(dzle itmina nie 
rto~!~rcza opału itd". 

W nastę~nym roku ledeq z 
kolejnych mlpłstrów ośwłe­
cenl11, Stanisław Grabski, 
wpló6ł do sejTT)q projekt usta­
wy, która redukowała wydat· 
kl na oświatę. 

D11pelnll tego dzieła nl11z· 
czenla oświaty wybitny w tej 
dziedzinie specjalista, minister 
Kazimierz Świtalski. A kiedy 
wreszcie nauczycielstwo zwró­

Jesteśmy w 10 roku Polski 
Ludowej. Z dumą I pt"Ze4· 
świadczenle!l'l o wielko§ct na<i 
'szych dokonań patrzymy na: 
nasze szkolnictwo, na naszą 
młodzież, która jutro pójdzie 
do szkół, aby rozpoczął! nowy 
rok nauki. Dopiero w ołlro„ 
dzonej oJczytnie zyskała ona 
pełne prawo do wykształce-< 
nia. 

1'!'1emało jest leszcze nled~ 
ciągnięć I braków w szkoJnle-< 
twle, braków w programach 
nauczania, niedociągnięć ka• 
drowych, lokalowych. Mamy 
jeszcze na wsj ponad 4 tys. 
szkół czteroklasowych a 
chcemy przekształcić 1e w 
7-kłasowę ltd. 

Mamy więc jeszcze wiele do 
zrobienia, wiele trudnn~cl do 
pokonania. 
• Ale też mamy przed SM 
bą przeogromną perspektywę, 
lCO!l'lUŻ śni.ło się np., że nasta• 
nie czas powszechnego n11u• 
czanla nie tylko w zakresie 
szko1nlctw11 podstawowego, 
ale średniego! A przecież jut 
Plan 5-letnl zakłada reaJfzacJę 
tego zadania w wielkich mial!-4 
tach I ośrodkach przemysłO'i 
wyoh. 
Odeszły bezpowrotni~ w 

przeszło§ć czasy analfabetyr<> 
mu i „ciemnogrodu", czasy, 
kiedy ludzie wyk~ztalcenł 
„przyczyniali państwu kłopn4 
tów". Idziemy coraz szy~leJ 
milowym! krokami ku dniom 
w pełni oświeconym, dniom 
kulturalnego dosytu. 

T. PŁOCIRSKI 
Staliśmy wt.wczas w piątkę. Pięciu roq;zjla się przyjaźń wspólnej barykady 

siedemnastoletnich chłopców. Słoń~ - hartowały sie myśli i sumienia. Woj­
mialo blask olśniewa.ląco czysty, ale na uczyła, czym jest hitleryzm I fa· 
nasze oczy, ch?ć r.drową1 niewiele wt- szyzm. Czym kapitał. Kto handluje 
clzialy. Nie umiały przejrzeć . treści owe- śmiercią. Kto niesie zbrodnię przeciw 
go dnia ani treści nadchodzących lat. ezlowiekowl. 

• Piszę te słowa w sprawie naszej pa· 
mięci o późnej parze - okna przeciw• 
leglycb domów pnwoll gasną, ulica jest 
coraz cichsza, coraz rzadziej niesie się 
wśród kamienic lekkie echo kroku prze· 
chodnla. Maje J11iasto - choć nie ro­
dzinne, to najbliższe - usypia. Buduj11 
się w trudzie pięknym, lecz niełatwym. 
Należy mieć szacunek dla snu Warsza· 
wy, dla s1iu kraju budowniczych - jest 
to szacunek dla odpoczynku twórcy. 

Na początku 1952 r . int Ur­
bańczyk w porozumieniu z. 
kierownictwem podstawowej 
organizacji part~jnej tworzy 
w zakładzie brygady inżynie­
ryjno • robotnicze. W I kwar. 
tale tego roku etworzono 10 
takich brygad. Ich zadan iem 
było opracowanie 10 aktual­
nych tem.;itów. W rok później 
20 brygad r<>zwlązało 36 te· 
matów. W I kwartale br. ):iry­
&ady Inżynieryjno - robotni• 
cze ·opracowaly już 39 tema• 
tów. 

Na naradach technicznych 
inż. Urbańczyk omawia pracę 
poszczególnych ze6po!ów maj­
sterskich pod względem wy­
korzystania fundwizu płac, au· 
rowca itp. Takie naświetlanle 
pracy uczy majstrów właści­
wego g06podarowania. 

ciło się bezpoś,e(!nlo do pre· 1-----------­

I
. Nie wiedzieliśmy jeszcze, jąka ząlęgla W imię miłości do tyjących ludzi, do 

,; ię .w oJczy~nie zdrada! ani ni~ pojmo· sprawiedliwych ludij wszystkich czte­
wal1śmy, skąd przyjdzie zwycięstwo. rji!ch stron świata przypomnijmy sobie 
Było nas pięciu siedemnastoletnich owe lata tragicznej nauki. Ponieśliśmy 

przyjaciół. Trzy krótkie chwile spośród jej straszliwe koszty. Dlatego wiemy te 
pięciu wojennych lat przekreśliły tycie - właśnie my - my „uczeni" - muslmy 
trzech spośrócl nas. Widziałem śmierć całą silą I mądrością swego życia oszczę. 
ty lko Jednego i nich 1 nie chr:ę a niej dzić naszym przyjaciołom podobnych do­
iapomnieć. Muszę i chcę pamiqta~. Dla· ~wiadczeń, O każ.dej i;iodzlnie naszego, 
tego przypominam - dlatego piszę o powszednleAO dnia miliony niemowląt 
tym, by każdy z nas umiał I zechciał od· całego świata wyciągają dlQnie do u­
wolać się do swej własnej pamięci, •miechu rnateJ. - miljqny cl}łopców I 
Każdy! By k11żdy wspomniał ąwych dziewcząt uczą się pierwszych, pięknych 
przyjaciół, swych bli~kich, drogich so- . wzrusień i mądrych myśli - miliony 
bie ludzi, na kt~rych zycle padł cień sprawiedliwych, prostych łµdzl wszyst· 
1939 roku. kich narodów, ras I reli~il budują swe 
Minęło lat p iętnaście - przeżywamy tycie w pokoju. Po raz pierwszy od se· 

d~iesląty rok pokoju, Ale nasza parnię~ t~k la~ z żadnej strony awiata nie do­
nie rno7.e µchylać się od żadnych, n:'! j- biega do nas echo wojny, krzyk giną· 
okru.tnh~j ~zycp nawet wspomnień . Ta cych, .1ęk mordowanych. 
?11m1ęć urzy cenić żvrte dni terażnle l- Nosze pamięć nie jest jeqnak tylko 
'Wch, widzieć Ich sens, kochać \eh tragiczna - nie jest bezradna wobec 

I, ur<ldę. owej <jaty : 1 wrze~nla !ll39 r. 
Dlatego pn.ypominam, że nad mlastą- Przypominamy datę 9 maja 1945 r. 

I m! cate~o prawie świata błyskał pło- Kto o~miela się o niej zapomnieć, to-
rn~eń wojenn.vch potarów. że nocami po wareysze I przyjaciele? Ręce prostych 
ulicach naszvch miast huczały motory I sprawiedliwych ludzł nigdy nie były 
<rn t gestaoo, Ze nad Hi roszimą pewne11:0 słabe, a dziś mają w sobie wielką silę. 
•looeczne110 cln ia położylR się chmura Siłę tamtych lat doświadczeń I przede 
<1 vmu tak tiężka, .lak płyta grobowc11. wązystklm siłę ·dziesięciu lat pokoju. 
O tąk - nasza pamięć musi być suro-- Dlatel{o winniśmy mleć pamięć pełną 
\\'a i czuina w imię pamiecl o neszych odwagi. · 
nrz:v.iaciolach, w imię miłości do zywych Tym, którzy chcą przerwać clszę po-
łudzi, koju nad światem. iagrozlć szczęściu 

O tej wrze, kledy usypia Warszawa, 
usnęło już wiele miast - Inne ri:apadają 
dopiero w zmierzch, nad inn"yml zaś 
wstaję właśnie ilwit różowy i czysty. 
Są to dni, które my mamy szczęście li­
czyć, jako szczęście dziesiątego rokt! 
pokoju - jakże piękne ~ą te dni, I dla­
tego pamiętajmy o miastach całego świa­
ta - o tych, nad którymi się zmierzcha 
i o tych, nad którymi dnJeje. Wielekroć 
więcej w nich przyjaciół Człowieka niż 
Jego wro11ów - należy się przyjaciołom 
szacunek. Dla każdego dnia ich życia, 
dla każdej godziny ich snu. Nie jest to 
j„dnak -. nie może to być szacunek 
pi~knych tylko slów czy sentY[nental· 
nych myśli. Dzil!s i ęć lat pokoju nauczy. 
ło nas wiary w sił'T naszych dłoni, w 
twórczą silę naszej idei. Ona tó prze­
cież chroni niebo wszystkich kontynen· 
tów przed hukiem bombewców - chro­
ni zabawy clzieci I ~en robotników, zbio­
ry pszeriicy i siew ryżu, wiers~e poety 
1 miłość dziewczęcą. 
Pamlęta'jmy o tym zawsze! 

JERiY BROSZKIEWICZ 

Int. ~tanlebaw Urbańc-zyk 
jest k ierownikiem jednej z 
brygad. Z jego inicjatywy na 
cześć II Zjazdu PZPR bryga­
da opracowała dokumentację 
tecnnic,:ną kole jki wal:)adlo­
wej do t ransportowania zwo· 
jów z oddziału zgrzeblarni do 
przędzalni. 

Innym jego wynalazkiem jest 
opracowanie sposobu wykona­
nia z ma$y plal'tycznej wał­
ków na ciskowych do ma$zyn 
pr~ędzalnic-zych. Jego pomy· 
słem było t.akże wprowadze­
n ie do produkcji części za; 
mlennych celem zlikwidowania 
niedostatecznego zaopatrzenia 
wrzeciennic w skrzydełka, 
Długo jeszcze można by wy­

liczać pomysły I usprawnie­
nia, wykonane przez inż . Ur­
bańcz-:1ka 

W cza.sle dyskusji na odby­
tej w -zakładzie konferencji 

Inżyniera .naczelne~o ceni i 
szanuję cała załoga, Wszyecy 
zwracają się <fo niego :i; utnoś­
cią. Zaufanie takie można za· 
skarbić sobie tylko wtedy, gdy 
do każdej sprawy podchodzi 
się z sercl!m, gdy żadnej aię 
nie pomija, a tak właśnie po­
stępuje inż. Urbańczy~. Inźy­
nier Stanisław Urbańc~yk go· 
dnie wypełnia też swoje obo­
wiązki ja)l:o poseł na Selm 
PRL. 

• • * 
Tego dnia, gdy rozmawia• 

łam z inżynierem Urbańczy· 
kjem, powrócił on właśnie ~ 
Warszawy, gdzie został odzna­
czony złotym krzyżem zasłu­
gi. By! szczerze tym wyróżnie­
niem wzrusz<i ny i uradowany, 
Kiedy żegnałam się z nim, po­
wiedział: 

- Czuj ę, że je6tem potr;e­
bny i pozyteczny. Widzę ower 
ce 8Wojej pracy, a to daje mi 
największe udowolenle. 

~aenta, l jakby nie było ..,.. 
profesora, Ignacego Mośck4 

kiego, z prośbą, by zniesiono 
w szl!:ołach wpisowe (20 zło­
tych), co było powatnym wy• 
datkiem uniemożliwiającym 
naukę biedocie miejskie) I 
wll!jsklej - ten, z właściwym 
mu cynizmem, oświadczył: 
„J6'11 chło11 nie będzje umiał 
czyta<! I plsad - to Polska nie 
zginie''· 

A oto owoce tych „w1eko· 
pomnych" słów: jedną czwar• 
tą ludności stanowili analfa­
beci, milion · dzieci w wieku 
szkolnym poi;)Jawlony bvł 
nauki. JIJ(jno dziecko chłop­
skie na 300 kończyło 11lmna­
z.lum, a zaleclwle Jedno na 
600 - t r a f I a ł o do wyższej 
uc1.elnl. Na 100 dzieci praco­
wała Jedna nauczycielka i .!e­
den podręcrnik wypadał na JO 
uczniów. 

OSWIATA. TO SOC.JALIZM 

„Byłam młoda I pełn11 zapa­
łu - pisze· o przeszłości nau· 
c?:ycielka Genowefą Spbleslak 
- chciałam przelać w moją 
gromadkę jak najwięcej wie­
dzy.„ Ileż me.Jo6w wyrótnlało 
si• nieprzeciętnym talentem. 

Nowe rodzaje 
sprzętu sportoweRO 
produkować będzie 

LW~S 
W Łódzkiej Wytwórni 

Sprzętu Sportowego czyni s1• 
ostatnie przygotowania do ro.z„ 
poczęcia produkcji nvwego ro-o 
dzaju sprzętu sportowego, 

~ Rozpoczęto już produkcj• 
oszc~epów, które niedługo U• 

k.;iżą s ię ~ sprzedaźy W naj• 
bliższym czasie ŁWSS rozpoc&• 
nie produkcję łuków, które 
dotychczas trzeba było spr04 
wadzać z J eleniej Góry. Zw04 
zi ąię także specjalne drzewo 
górskie do produkcji nart tu• 
rystycinych, a 1 odpadów 
drzewa będą produkowane &&4 
neczkl dziecięce, 



Wyścig Doohola Polski rozpacz~ 

Na mefę w Kielcach 
pierwszy wpadł Wiśniewski 

Generalny atak młodzieży 
na pozycje do§wiadczonych kolegów 

(Dalekopl1em od 1pecjalnego wysłannika) 

· Pienvl!IYJD prsodownlklem XI W16clra Dookołt. Polski 
aosłał młody kolara CWKS, Wiśniewski, któq wpadł 
na nele 6-080boweJ Cl'lllOł6wkl na metę w Kielcach. Z •­
wodników 6latakich w czołówce - ktera wywalcayla 
nad druJr, &rDP'r osiem minui pn:ewaJI, znalazł się 
Chwiendacz, na czwartej posycjl. Bada.sik był 9, Ku• 
s G6rnika 13 1 Kllń U. 

Drub'nowo etap wYll'&I CWU I przed G6młklem. 

82 
koluay wysto-ło wezorej z 
W•ro•"'1· Oo ootatnleJ ni„ 
111«1 chwlll ni• wloaomo było, 

IM 1 ozolowych 1e1wodQlk6woo 
N11rer•ntant6w Polski w Wy6cigu Po­
keJu, wynJ1zy w drog", W nled1l•f• net 
lljde zgłouonych figurował fena:• 
Wł. Kloblńskl, Jedna~ w po™edzlolok 
okozalo si"' ie Kloblńskl ni• poled•I•• 
hk wł~, z najbardziej znanych kolo• 
ny brak w tegoroc1nym ,,.Tour de p.,. 
łeon•" Wllaew1klego, Krdlako, Klablń• 

eki•oa, O;abow1klego I Drqł:kow1klego, 
e polCI tym Jeuczo Gabiycha I Pija• 

nowsklo11•; 

;,WY~OARNIA TALINlOW".., 

Pewlo lmlłr 
„ Skoro ni. "Joclde oni Wllozowsld; 

enl Kr61ot; enl CJrobow1kJ, • wyici9 
1>4<11le nloclokowy., 

Wydal• si• - Jui po plerwuym eia. 

111• - to lwlordzenlo toklo byloby n i„ 
1łu11ne, a na p.wno pochopne. focl 
nleobecnoi~ nojlep11ych, najbard'tlej 
rutynowanych iawodnlków, do głosu 
dojdzie no trasie Wyiclgu Oookolo Pol­
iki utalentowana mloc:ltlet, walciqco a 
maksymalna omblejQ o mieJ.sce w ko„ 

drze narodowej - o prawo 1tortu * 
Wyścigu Pokoju, co je1t nc1.ytem ma• 

neń kaidego kolan:a I Jut no plerw-
11ym eł<lplo otaliłmy ol• łwladkaml 

1porych nl•spodzlanek, których spraw• 
cami byli włośn ie cl n0Jmlod1I rowod• 

nicy: Tr'oklujomy I• Impr••• jako oka· 
z.J• do debiutu, lct6ry pozwoli nam na 
1or•J•lłrowanle nost,pców nauych 

Gdy zatrzymały się wskazówki stoperów 
.---~~--~--~--~~~~~~.;_~-

Honorowa lista 
mist_rz6w Europy w lekkoatletyce 

lOllllY 

1• M 
1. Tu.--. (ZSRR) 11,1 ttk. 

UMM 

t. Kuc (ZSRR) - 1S:!l6" mln. 
:I. Chataway [llnglla) - 1':08,1 mln. 
3. Zatopek (CSR) - 1':10,I mln. 

10 Graj (Polsko) - 14:4ł,I "'In. 
l'lonłro (14:47,0) Mpadl w oll..,ino· 

a. lrouwer (Holandio) 11,9 Mirt 
J, Pcuchley (Anglio) 11,9 ook, 

ej ach, 
POllCI - LRCZAłCOWNA tU lllt. 
• JESIONOWSKA tZ,ł sac. ODPADl.Y 

W POUINAlAtH 

IOll M 

1. Itklno (ZSRR) 
2. Turawo (ZSRR) 
3. Hampton (Anglia) 
4. Loruakówne (Polska) 

IOO „ 

„ 24,! „„ 
- 2-4,4 1ek. 
- 24,4 sn. 
~ :U,4 „„ 

to.OOO M 

1, Zotopek (CSR) 
IL Kovocs !W'9ry) 
J. San.Io (Anglia) 

1'- Otóg (Polokoj 
Mlounjkow11d 1 blogu 

' 21:58.0 m 
29:25,1 m 
29:27,6 m 
31:37,2 "' 

wycofał si„ 

I.OOO M ·z P'llZESZKOOllMI 
1. ltousyal (W~gry) 1:4',6 '" 
2. Rlnteempoo (Finlandia) 8:52,4 m 
J. Larun (Norwegio) • 1:!!3,2 m 
Chromik a ciosem P :Ol,I sakwa Ilf i· f, Otkolenko (ZSRR) 

a. Loathor (llng lia) 
J. lyoonko (ZSRR) 
L Pfflkówna (Poloka) 

2:08,I ml"' 
2 :09,1 mln. 
Z:11,2 mln. 

1:12,6 "''"' 

koweł ol• llo finału, I- ni. startował 
1 powodu kontuzji, 

ICI M PPL 

f, Golubnlczala (ZSRR) 11,0 HL 
2. Seonbuchner (Niem, zach.) 11,2 

1ok. 
3. Sooborn• (Anglia) 11,3 sok. 
l•cłandwna E ciot•"' 11,9 sek. t 

Duńska 11,6 teł odpadlf w pOlfina• 
ł•ch, 

StcOK W DALt 
f, Desfargoo (llnglla) 
2. Czudlno (ZSRR) 
I. Duńako (Polska) 
6. llwicko (Polska) 
L Ku11on (Polska) 

SKOK wz'WYI 
1. Hopkins (llnglia) 
2. 80101 (Rumunio) 
3. Modrachava {CSR) 
Polki nie otartowały. 

KUL\ 

t. Zyblna (ZSRR) 
2.. Kuźniecowa {ZSRR) 

· 3, Tyukiowici (ZSRR) 

OYS~ 

t, Ponomarlewo {ZSRR) 
2." Biegllokowa (ZSRR) 
3. lybina {ZSRR) 
u. ir.oilowaka (Polska) 

OSZC1EI' 
1. Zatopkowo {CSR) 
2. Roalojd (ZSRR) 

6,04 „ 
5,93 m 
1,13 M I 
5,n m 
5,6J 11' 

1,67 "' 
1,6~ m 
1,63 m 

15.65 "' 
14,99 m 
14.67 m 

48,02 "' 
45,79 m 
44,77 m 
Jł,« "' 

3. Koniojewo (ZSRR) 
7, Majko·Dobrzycko (Polska) 

52,91 "' 
49,94 m 
49,49 m 
M,aa"' 

SZTAFETA 41100 

1. ZS~R 
2. Niemcy ioch, 
3. Wiochy 
L Polska 

Pl~CIOIOJ 

I. Czudlna (ZSRR) -
2. Sonder (Niem. 1od1.) 
3. Slump! (Niem. toch.) 
I, llwicka [Polsko) 

M~CZVtNI 

IDOM 

- .ł5,8 sek• 
- 46,3 sek. 
- 46.6 sok. 
~ ł7.1 1ek. 

C.526 pklo 
4.485 piet. 
4.3.17 pkt. 

- 4.W pkt. 

ł. Fuetterer (Niem. zach.) 10,5 s•k• 
2. Banino (Froncie) 10,6 sek. 
3. Ell is (Anglia) 10,7 sek. 
Polac:y: Stawczyk odpadł w półfina• 

łach 1 czasem 1' 1ek., Cl Gołd1iał1kl 
I!' eliminacjach [dyskwalifikacja). 

200 M 

I, Fuolterer (Ni em. zach.) - 20,9 sok• 
2. lgnatlew (ZSRR) - 21,1 oek. 
3. Ell is (Anglia) - 21,2 sok. 
Polak Stawczyk a!!, I HL odpadł w 

półłinalach, 

400M 

1. tgnatlew (ZSRR) 46,6 sok• 
2. Hollstem (Finlondlo] 47,0 sek. 
3. Adamik [Węg(Y) 47,6 sek. 
Polacy: .Mach f819 orcn. Sierek łf,6 

aek. odpadli w ollminaclach, 

tOO M 
1. Szontagoll [Węgry) 
2. De Muynek (B• lgia) 

1:47,1 m 
1:47,3 m 
1:47,4 m 3. Boysen (Norweg ia) 

Potriebowskl (Pol•kat 1 :51,2 m od· 
padł w półfinałach. 

1.500 M 
1. Bannister (Anglio) - 3:43,8 min; 
2. Nielsen (Óonlo) - 3:44,„ min. 
3 Jungwirth {CSR) - 3:45.4 min. 
Polocy: Potnebawskl S:52,2, tblkow· 

ald 3:56,ł odpadli t'l ełimiriacjach. 

31D M PP&., 
I, "lulańezyk (ZSRR) 
2. Rarker (Anglia) 
.!. Steines (Ni11mcy r.ach.) 

UG M P'l't., 
. I. Julln (ZSRR) 
2. Lltujow (ZSRR) 
3. Mildh (Finlandia) 

- 14,4 
- 14„ „ 14,7 

- ,;>,5 sek. 
- 50,S sek. 
- 51,5 sok. 

CHODNA 11 KM 
•, Ooletal (CSR) 

CHODNA lit KM 
1. Utkow (ZSRR) - 4:22:11,2 goaz. 

MAllATON 

'· Kervon•n (Finlandia) 
2. G ri,1ajew (ZSRR) 
3. Fllil (ZSRR) 

SKOK W DAL 
t. Faoldossl (\llęgry) 
2. Iwański (Polsko) 
3. Wańko (Francja) 
I, Ratajczak (Polsko) 

SKOk wtwyt. 
I. Nilsson (Szwecja) 
2. Lansky (CSR) 
3. Kovar (CSR) 
I. Lewandowski (Polsko) 

Iii. Fabrykowokl (Poloko) 

TllOJSkOK 
1, Szozerbokow (ZSRR) 
2. Norman (Szwocja) 
3. Rehok (CSRl 
4. Welnborg (Polsko) 
7. Gizelew1ki (Poloka) 

TYCZKA 
1. landstroem (FlnlMdia) 
2. Lundborg {Szwecja) 
!. Piironen (Finlandio) 
ł. Adamczyk (Poloka) 

li. Wainr (Poloka) 

tcUl.A 
1. Skobla (CSR) 
2. Grigalko (ZSRR) 
3. Hejnasto (ZSRR) 

OVSIC 
t, Consollnl (\\/lochy) 
2. Tosi (Włochy) 
3, Szecsenyl (W,gry) 

OSZCZ!P 
t. SIDtO (Polska) 
2. Kutniecow (ZSRR) 
3. Nl kklnen (f lnlondlo) 
7, Radziwonowicz (Polska) 

RZUT MtOTEM 
I. Krlwonosow {ZSRR) 
2. Strandll (Norwegia) 
3. Csormak (Węgry) 
4. Rui (Polska) 

DZIESl~CIOIOJ 

- 2:24:!1,6 
- 2:24:55,6 
~ 2:25:26,6 

7,51 m 
7,46 m 
7,41 m 
J,23 ftl 

• 2.02 m 
- 1.98 ' m 
-U6 m 
- 1.90 m 
- 1.15 „ 

15,90 m 
15,17 m 
15,10 m 
,4,'1 m 
14,20 m 

4 . .-, m 
4,40 m 
4.30 m 
4.21 m 
4,15 m 

17.20 m 
16,69 m 
16.27 "' 

53,44 m 
52.3' m 
~1,5& m 

- 7d,35 rn 
·- 74,10 m 
- 73,58 m 
- 69,!4 "' 

- 6!,3'"' 
- 61,07"' 
- 59,72 m 
- 57,70"' 

I. Kufnlocow (ZSRR) 6.752 pkt. 
2. lonssenfu1 (Finlond1o) 6.742 pkt. 
3. Oberbeck (Niem, zach.) 6.:263 pkt. 

SZTAFETA 4x10I 
1. Węgry - ~0,6 sok. 
2. Ang li o - 1\0,8 sek. 
3. ZSRR - 40,9 sek. 
Polska - 41,S odpadła w ollmlna· 

<Jach, 

SZT AFIT A 41UG 

1. Froncie 
2. Niemcy zach. 
3. Finlandia 
Poloka - 3:13,1 

cjach. 

- 3:08,7 mln. 
- 3:08,S mln. 
- 3 : 11.~ min. 

odpadlo w •limina-

Wi.iniewsk\ Adam zwycięzca 
pierwszego etapu. 

ebecnych „o.s6w„. le no 11'• kolor• 
1twa nie 11dodo •I•, prteclet ue.łclu 
dobrych zawodników, lecz - 1ześćdzle• 

olQI I wl~c:.j .• , 

W 1pomnlellśmy o niespodziankach, 
dostarczonych nom Jut wczoraj 

przei nojmrodsrych. Oto pnykłody: 

Jako drugi no m.cl• z:omełdo•Noł sht 
J•ny Panc.k. Czy zrracie to nazwisko. 
drodzy Crytełnicył Z pewnośclq niel 

Ten 11-letnl kolorz dopiero po roz: 
plerwuy ucr••tniciy w tok poważne} 

lmprez:le. Jencze w czerwcu, w Wyści· 
gu Ocokoło WormiJ ł Mazur Poncek 
nie mógł !•choć. bowiem ni• posiadał 
plerwn•l klosy. A. dtlś, 4clłl•J - w po· 
nleddołek - Pancek *)'prz•dzil cołq 

plelad, kadrowiczów. Wytrzymol łwlot• 

nie tempo, nanucone prrez czolOwk4, 
ba, zachował l•tzcte siły no flnlsi:, -
Drugi Prxrkład, to ~lqt. miejsce Bugal­
skiego, Sto5tka, c1ternosle Kl111a„. 
Jole no Jeden, plerwny etap - chyba 
wystarcty. I joiell tylko p6jdzla tak do· 
lej, XI Wyścig Dookoła Polski xasfu· 
iy aoble no mictn•1 „W~lęgarnl talen~ 

tów"1 

PILM ITAl'U 

167 kilomtlr6w Iloty! wczoroJs<Y, 
Inauguracyjny etcip I Wor11awy do 
Kielc. Kalorotwo - dzl•kl Wyścigom 

Pokoju - le•t u nas Jednym z najpo­
pularnie}nych 1port6w1 mimo klepskl•I 
pogody I braku noJlopszych, tak no 
1torcle honorowym, jak I na ostrym -
tegnoly wyru;zajq~ w dalekq, clętkq 
drogę zowcdnlków - tłumy publiczno­
jc!. Jok naJgorua pogodo tegnało ko­
lcn:y1 zimno I pąrywlsty, prz1c.iwn)' 
wiatr. 

Ale jut po 10 mln. lazdy wylanlo si• 
pierwsza ć?oł6wlc.a, kt6ra oderwało 1ltt 
od 1.wart•l grupy. 13 tawodnik6w moc· 
nlef nacisn4ło no pedoły I 11y'ako xd• 
bywało teren. Obok Wl&nlewaklego, 
Panele.a, Wi4ckowsklego, Chwlenda· 
cia, Sugalskiego I Stołtka 

IZeiclo pierwnych no mecie, byU 
tam j„zae m. In. Wójcik I Walil1ew­

ski. Hodasilc zagapił się, przeoczył t' 
ucitctlc• I przyjedz.ie dopiero na czele 
drugiej grupy, 

Pierwszy defokt w wyłclgu mo Wój· 
clk, 1pc:rdaJC1c momel"'ltolnie do tyłu. 

Oliaraml pierwszej krokoy oq: Salyga, 
Standk•, Tabaczyński, młody kolan 
chorzowskioJ Unii - Wróbel. Wozyscy 
oni jadq Jtdnak dolej I większej ro· 
li, rtecr jasna, Juł nie odegcajq. 

Stopniowo, 11wydłuża 1ht" prtewago 
czołówki, w której 01totec1nra utrzymo 

slfł uóstico tawodnlków, lotny finisz 
w Radomiu wygrywa Chwlendacz. w1 ... 
lu widzi w nim zwycięzcę etapu, WJICk 

w te) 11óstce on l•st najbardziej ru· 
tynowany. Ale na ulicach Kielc urywa 
si• dwójko Wlśnlew,kl - Poncek I wy· 
wolczo kilkodriesiqt metr6w przewagi. 

Pancek :. atakuje Wiśniewskiego, jed· 
nok na· prostej ten cdplera atak I Ja· 
ko pierwszy przejetdta linht mety, Czai 
Wiśniewskiego 4:49.531 Pancok jost • 

sekund• gor.uy. 

Dolua kololnołtr 
3. Więckowski (CWKS I) - 4:!!0.11 
4. Chwlendacz (Górnik) - 4:!!0.12 
5. Bugalski (CWKS) - 4:50.16 
5. s,ostok (\lllókniarz) - 4:50,41 

7. Komunlewskl (Kolejarz) - 4:51.38 
8. K,óllkawskl (Start) - 4:58.26 
9. Hadasik (Unio) ten sam etos. 

10. Wrzesiński (Kole jorz). 11. tasak 
(<3waidla), 12. Wójcik (CWKS I), 13. 
Kus (Górnik), 14. Klin (Start), 

Przygotowania 
juniorów 

do meczu 
Rumunią z 

Od tygodnia nasi najlep1I Juniorzy 
w plłc• noineJ przygotowu jq się no 
obozie w Chorzowie do meczu t Ru· 
muniq (S wrześnio w Chorzowie). 

W niedlielę repre1enlacjo iunior6w 
wystąpiło w Sosnowcu, gdzie prteciw· 
nikiem jef było U-ligowa Stoi. Junio· 
ny wypad li słabo I p rzegrali 2:.C (1 :O), 
a w ze5pole Ich wytóinił się tylko 
obrońco Pohl oraz l1wosknydłowy Rei· 
chel. 

GŁOS ROBOTNICZY 

.Aby szybciej była woda w domach 

Monterzy spisują się dobrze, 
lokatorzy w dalszym ciągu są niepoprawni 

-Mistrzowie 
powietrznej 

Z każdym dniem wzrasta 
liczba domów zaopatrzonych 
w dobrą wodę z słeci miej­
skiej. W tym roku Miejskie 
Przedsiębiorstwo Instal.acyjne 
przeprowadziło już pouad 250 
podlączeń wodociągowych i 84 
kanalizacyjne. Do końca ro­
ku przyłączonych zostanie dq 
si~i miejskiej jeszcze około 
100 nowych domów, zaś w 40 
r.aprowadzone zostaną urzą­
dze11ia. wodociągowo - j{anali­
r,acyjne. 

Z jakości przeprowadzanych 

prac Instalacyjnych lokatorzy 
Bił zadowoleni. Na naradzie 
pracowników MPI z przedsta­
wicielami komitetów b'loko­
~ych i domowych dzięko\Ą,ano 
monterom za dobre i termino­
we wykonywanie prac insta­
lacyjnych w domach przy ul. 
Nawrot 18, Nowotki 136, Na­
wrot 24, Ze strony monterów 
padły jednak zastrzeżeaia pod 
;;dresem lokatorów. którzy w 
dalszym ci,ągu powa:!:nie u tru­
dniają prace instalacyjne, 
Zdarzają się wypadki, że mon-

Wspólnym wysiłkiem 
~i() i społetżeństwa 

zlikwidujemy plagę kradzieży 

NA ZDJĘC:IU: schwytani przez MO złodzieje Mirosz 
(pierwszy od Lewej), Siwek i Radwań~kl. 

Ob. Maria Bronowska za-
miesz.kala przy ul. Sien'kiewi· 
cza 31, wybrała się w godzi· 
nach popołudniowych do mia­
sta po sprawunki. Drzwi zam-

Sq już 
podręczni ki 

do nauki 
języka rosyjskiego 

Sprzeda:!: podręcznlków 
szkolnych na terenie Lodzi 
przebiega sprawnie. Sprzeda­
no około 75 proc. książek, a 
„Dom Książki" realizuje już 
wtórne zamówienie. W lej 
chwili rozdziela się błyska­
wicznie nowe dwa tytuły, któ­
re nades:z.ły. Są to podręczniki 
do języka rosyjskiego na kla­
sę V i VI. Brak jest jeszcze 
takich podręczników, jak „Na­
sza Konstytucja" Lidera l 
historia na klasę VII - Dud­
kiewicza. Ukażą się one w ter­
minie późniejszym. Obecnie 
„Dom Książki" przygotowuje 
się do wielkiego kiermaszu 
szkolnego, który odbędzie się 
w przysiz.łym tygodniu w Alei 
ZMP. 

Wznowienie odczytów 
popularnonaukowych 

TWP 
Onla 1 wrzeinlo w1nowlone tostanq 

odc1ytf f>Opulornonoukowe Towon.y-
stwa Wied1y Powszechnej. 

Odczyty odbywać się będq w każdą 
łrodt:. o gad.z. 19, 'w Młodziełowym 
Domu Kultury, przy ul. Moniuszki 4, 

Pierwn.y odczyt pt. „Nowo Worst.o­
wa" wygłosi jutro, l września mgr Int. 
orch. Henryk Gromski, 

Dnio 8 wrześn ia literat Wojciech Zu­
krowski mówić będzie o swych wroie• 
nioch :r. pobytu w Vielnomi•. 

TEATRY 
NOWY (Wlęckow~kl0~90 15) - godi, 

19.00 - „lctarn10 • 
IM. ST. JllRACZA (St. Jaracza 2n -

godz. 19.15 - „Zapusty no Solu­
tach". 

LETNI (Piotrkowska 94) - godz. 19.00 -
„Imieniny pana dyrektora", 

CYRK NR 7 (plac Niopodległołci) -

Dzlslej110J nocy dyiuru)q no•lępu)q• 
ce apteki: PiotrkowsKa 95, Armil Cz.er· 
wonej 53, Zgier5ko 63, pl . Wolności 2, 
Nowotki 91, Rzgowska 51, Gdańsko 23. 

DV%URV SZPITALI 

Chirurgia: calq dobę dyturujo Stpl· 
toi Im. Borllckiego, ul. Kopc i ńskiego 
22. 

Interna 1 colq dob• dyłuruje 5zpl· 
toi Im. dr B i egańskiego, ul. Kniozlewi· 
ClO 1-3, 

Drłur połołnlczo11lnekologlciny: dzlł 
calq dobę dyiuru l• Szpital Im. dr H. 
\i\'olf, u l. logiewnlcko J.\, 

Strat Potarna - 8 
Poąotowie Ratunkowe - 2Soł-U 
Miejsl<a Komenda MO - 253-60 
Miejski (\środek Informacji 
159-15. 

knęła na „trzy spusty". W cza­
s-ie jej nieobecności u progu 
mieszkania zjawiło ~ię dwóch 
mężczyzn. Po „odpukaniu•· 
przekonali się, że nie ma niko­
go w domu. Wyjęli wytrychy i 
wtargnęli do mieszkania . Po 
załadowaniu ubrania i bielizny 
do obszernego worka złodzie­
je cichaczem wymknęli się na 
ulicę. 

Tutaj zauważył ich funk­
cjonariusz MO, który chciał 
s~ra:vdzić zawartość bagażu, 
mes1onego przez dwóch podej­
rzanych osobn ików. Złodzieje 
porzucili wór na ulicy, a sami 
rzucili się do ucieczki, krzy­
cząc . dLa zmylenia „trzymaj 
Lłodz1eja". 

Milicjant dogonil Jednego ze 
złodziei. Okazał się nim Ta­
deusa Mirosz, notoryczny wła­
mywacz, który przyjechał 
przed kilk;Qma dniami na ,.go­
ścinne występy" do f..odzL 

* * * 
W podobny sposób, drogą 

włamania, został okradziony 
ob. Bełdowski , zamie.>Zkaly 
przy ul. Krajowej 14. I w tym 
wypadku sprawcy kradzieży, 
którymi slę okazali Marian Si· 
wek (Wincentego Pol.a 20) 1 
Henryk Radwański (Wneś- , 
nieńska 83) zostali szybko 
schwytani. Wkrótce staną oni 
przed sądem_ I 

Organa naszej MO wydały 
bezwzględną walkę złodz i e­
jom, ograbiającym mieszkania 
ludzi pracy. Aby jednak wy­
tępić złodziejstwo. należy oka­
zywać pomoc funkcjonariu­
szom Mili~ji Obywatel~kiej. 
Jeśli ktoś zauważy walElsające 
się obce osoby po korytarzach 
domu, gdy spostrzeże manipu­
lujących przy drzwiach osob· 
n ików lub spostr;.eże ludzi wy· 
noszących podejrzane bagaże, 
powinien niezwłocznie powia­
domić o tym najbliższy komi­
sariat MO. 

godz. 19.15 - widowisko pl- „Para­
da młodości" z udziałem artystów 
ctechoslowocklch. 

MUZEA 
l'RZVRODNICZE (park Sienkiewicza) -

nieczynne. 
SZTUKI (Wi,ckawsklego 36) - w god1. 

od .p do U . 

KINA 
IAtTVK {Narutowicza 20) - ,18ab1o" -

godz. 16, li, 20. 
ODVNIA (P"ejotd 2) - Program fil· 

mów cłokumentolnych I kulturalno­
oświotowych : „W cyrku" - godz. 18, 
19, 20, Program Ola najmłodszych: 
„Kasztanko ' „ ,,Pon Prokouk nakręca 
film", · 

11
Anielskl 'trój" - godz. 16, 

17. . 
MVZA (Pabianicka 173) - „Dzielnico 

cudów" - godz . 18, 20. 
PIONIE!lt (Fronc! st~ons'ta 31) - ,,Pa­
. !omo" - godz . 16, 18, 20. 

POLONIA (Piotrkow•ka 67) - „Prelu· 
dium słowy" - godr:. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOśNIE (Że romskiego 76) -
,,Rtym, godzina jedenasta" - godt . 
17.4~ . 20. 

I MAJĄ {Kiliń sk logo 178) - .,Nierot· 
lqc.zni pr1yjociele" - godx . 17. 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Zagubione 
dzieciń stwo" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska M) - „Pod niebem 
Sycylii" - godz. 11.S, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - ,.Mąciwody 
z V!lb" - godz. 16.30. 

SWIT (Baluckl Rynek) - „Zo cen, ty­
cio" - godz. IS, 20. 

TATRY (Sienkiewicza "0) - „W teatrze 
satyryków" - godt. 16, 18, 20. 

WOlNO$ć (P"ybysiewskiega 16) -
„Preludium słowv' 1 

- godz. 16, 18, 
20. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Moly 
przewodnik" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zg iersk a 26) - „Zew mo· 
rzo" - godz. 13, 20. 

DWOR<;OWE (Dworzec Kaliski) - „Ko· 
sitank.a", „Gody" - godz. 16, 17, 
18. 19, 20. 21, 22. 

ZOO - Prog ra m filmów o rwieru~toch . 

terzy muszą po kilka godzin 
czekać na otwarcie drzwi, al­
bo wiele cz~u marnować n>1 
przekonywanie lokatorów o 
!rnnieczności przeprowadzen i.a 
rury przez mieszkanie. Zbyt 
mało interesu ją się pracami 
instalacyjnymi komitety do­
mowe, które powinny ulatw1ać 
pracę brygadom monterów, 
pomagać w magia.vnowaniu 
materia łów I narzędzi. Zda­
rzaj ą się wypadki rozkrada­
nia materialów, niszczenia rur 
Up. 

Zarówno lokatorzy, jak i ko­
mitety domowe winny z w[ęk­
&zym zrozumieniem podcho­
dzić do pracy brygad inSl1la­
cyjnych. Winni zdawać sobie 
sprawę_ z tego. że nie należy 
u.trudmać pracy brygadom in· 

stalacyjnym, ponieważ m'e­
szkalic.v setek domów czekają 
na wodę. 

Nowy typ 
radioodbior11ika 

„Syr~na" 
uka7.al ~ię 

,„ ~.prz.-dazy 
W sklepach MHD. przy ul. 

Narutowicza 9. StaJjna 54 otaz 
Piotrkowskiej 50, 91, 125, J65, 
261 nabywać można od dnia 
dzisie'jszego radtoodbiorniki z 
magicznym okiem, produkcji 
polskiej typu .,Syrena". \ 

Radioodbiornik; te, w cenie 
1 725 zł, nabywać można w 
sprzedaży wolnorynkowej . 
Wyglądem swym zbl iżone są I 
one do radtoodbiornlków typu 
„Aga". lecz są nieco większe i I 
estetyczniej wykonane. 

Od 1 września br, 
zmiana godzin 
urz-:dowania 
w Prezydium 

Rady Narodowej 
m. Łodzi 

I prezydiaCł\ DRN 
Prezydium Rody Narodowej m. lodzi 

zmienia, na mocy pod]ęteł uchwały, z 
dniem 1 wr1e.Snlo br. obow1q1ujqce do· 
tychua.s godziny urzt1dowonia wnyst· 
~Ich agend podległych Pr111ycłlum RN 
m. lodz:i oraz prezyd iów chielnłcowych 
rod narodo111'Ych. 

\ \c\c. np. ad ' y.n•in\o w-,dz\a\'f„ 
C'łddz i aly I referaty Prez.ydlum RN m. 
lodzi oraz dzlelnlcowych rod narodo-­
wych czynne będą w godz. od 8 do f.5. 
W tym teł ciosie prtyjmowanl będq 
interesanci I 1ołotwlone będq t.~ tost.D· 
ne sprawy. 

Jednoct•łr.le Prezydium R m. lodtl 

sztuki 
W niedz!e!ę na pokazach lotniczych wiele emocji dostarczi/li-

w1dzom skoczkowie spadochronowi 
Młodzi skoczkowie spadochronowi Tadeusz Gos~r R11nard. 
Ba~tos. i . ~Licja Ciesielska doskonale czujq się p~ skokach. 
Na3!ep1e3 swiadczq o tym ich roześmiane twarze na zdjęciu. 

Ostatnie uwagi instruktorów. W kilka minut potem tysiq­
~ zgromadzony~li na Lublinku widzów podziwialo odwagę 
młodych skocz ko w, zaw1eszonycli, między n:cbem a ziemią 1 

na kolorowych spadochronach 

Wiele zamieizania i zb11teczn11ch obaw wywolalo lądowani• 
sk?czka J erz.ego Łobod~ Niepotrzebnie w panicznym po­
śpiecliu zrobiono mu miejsce w tłumie Łoboda wylądował 
na skrawku wolnego miejsca tuż przed mikrofonem tam 

zresztą, gdzie chcial. 

Surowa L.ara 

za pota.femny 
ubó.i 

Uwaga studenci 
I roku UŁ 

pnypomlna, • ie 9odt iPy ror.poczynonio 
zoJcć w biurach z:aldodów prtemysło· 
wych, centralnych zarządach, drobne) 
wytw6rczoścl, wyiszych uczelniach ' 
stlcofnictwie •rednlm ustalone komuni­
katem Prezydium RN m. lodzi z. dnia 
6. xt. 1953 r., (zomiesz.czonym w 
Dzienniku Uru!l!dowym RN m. locłzl nr 
11, z dnlo 23. Xl. 1953 r.), sq nadal 
obowlq1ujq_ce, 

Tadeusz Karpik, zam. w Ło­
dzi przy ul. Zgierskiej 267, tru­
dnił się nielegalnym ubojem i 
sprzedażą mięsa. 

Zebranie łnforrnoc.yjne cłla wsrysli­
klch nowoprzyiętych studentów odb""" 
dale sitt Jutro, 1 wneśnia, o godzinie 
9, w gmachu Unlweuytetu, prz.y ul! 
Buczka 27. 

Nie poddane badaniom le­
karskim mięso w dużych iloś­
ci.ach sprzedawał pokątnie, 
narażając mieszkańców Łodzi 
na zatrucie. 

Pr1e.,.trzeg-anie 
przepis6w llroiowych 
· pozw11i u1ik1•ć 
a leszcz ęśllwych 

Spekulant został przykład­
nie ukarany 8-miesięcznym o­
oozem pracy. 

Ilu to wyp~!!8~~m~~owych I sa- ~ 
mochodowych dałoby się unilmqć, gdy- i' 
by w11.yscy kierowcy I motorowi, jak 
również poso żerowłe prtestrzegoli pn:e- · 
pisów ruchu drogowego. Szczególn ie 
odnosi się to do dzieci szkolnych, któ- ~ 
re bardzo częsio lekkomyślni• wska- 4 

kujQ czy wyska(°ujq z wagoriów pod· 
c·zos jazdy lub też uprow ioiq jazd• no · 
stopniach tramwajów. 

W m lesiqcoch przo<iwakacy)nych br 1 

ło wiele wypadków wiród dzieci- I mło­
diiei:y. Np. 8-letnl Zbigniew Szymcza k, 
przechodzqc nieostrożnie pne.z letd· 
ni~ przy ul. Odyńca, dostał si~ pod j 
przejeżdio jqcy tramwaj, ponos1q_c i 
śmierć no miejscu, i 

Ce- Iem nauctenia dz:iecl berwzglt:idne· 
go przestrregon la obowlcr.zujqcych 
przepisów drogowych, Wydział Oświaty 
Prezydium Rady Narodowe) m. lodil 
aobowlqzal wszystkie nkoły do prowa­
dzenia specjalnych ~ogadan•lc na te 
tematy oraz wy.iwielt~nia przeiroc.ry o 
wypadkach. Wydz.i al Komun ikacji toi : '· 
poc2qwHy od Tygodhio Nouki Chodie · 
nlo rozpoczynojqcego się 24 wrzeinlo 
br., wprowadzi no wszystkich .skrzy ło· 
waniach ulic t1w. trójki społect.ne, kt6· 
r• bt:dq kontrolować. ruch I uczyć pra­
widłowego prrechod1enla przez jezd· 
nię. 

Kronika 
party( na 

DZIELNICA CHOJNY: dzlł, 31 
bm„ o godz. 14, w sali Komitetu 
Dziel nicowego Cli piętro), od· 
będzie się ukolenie przodują· 
cych agitatorów na temat arty­
kułu, tomieszczonego w „Głosie 
Robotniczym'' w dniu 12, I. br. 
pt. „Dr John ujawnia tojne klou· 
zole ukłodu o 11europ1jsklej 
wspólnocie obronnej", 

• • 
Dali, 31 bm., o godz. 14, w 

oall KO Chojoy (parter), odbę­

d:ti• si• odcl'Jt ~ „Podorywki 
I poplony'\ no ktory winni przy­
być przewodn1ezqcy. wyk~adowcy 

oraz -'iłonkowie komisji zokłado· 
wych ruchu łcic.zności nlłasto :ze 
w1iq, Jok również członkowie ko- f 
misji dzielnl~weJ, ~ 

WTOREK, 31 SIERPNIA 1'54 R, 
FALA 230,1 ta 

WIAOOMO!CI: 5.05, •• ao, 7.00, ue, 
12.04, 14.00, 11.15, 21.30, 23.SS. 

6.1.5 Koncert w >A)'kononiu orltle1tr 
dętych. 6.30 Kolendorz: 1odiowy, 6.37 
Muxyko ludowa. 7.43 Progrom dnlo, 
7._.8 5ton pogody. 8.00 Konce1t porc:sn• 
ny. 8.30 „Błękitno sztafeto". 12. 10 Pi_. 
śni polskie. 12.25 Polskie melodi• to• 
nectne. 12.45 A.udyejo dla wsi. 13.00 
lnformocje dnia. 13.05 Program d nio. 
13.10 Przeglqd prasy stolaczne]. 13.U 
Koncert polskie) mu:yki ludowej. 14.05 
lnformocje. 14 .09 KQmunikot o stoni• 
wód. 14.10 Koncert solistów. 14.40 Mu­
zyka rbzrywkowa. 15.00 Korespondencja 
z zagran icy, 15.15 Dwa fragment-y z .se• 
renody smyczkowej ?. Cz.aik.ows\tiego. 
15.30 Muzyk.a rozrywkowa. l6 .00 Murr­
ko rozrywkowa z plyt. 16.10 Łódzki Ty• 
godnik Dźwiękowy. 1l.2S Koncert orlcie· 
•try ŁRPR pod dyr. H. Debiche. 16 .~5 
Audycja oświatowa. 16.5.5 Audycjo • 
cyklu „z życia naszego miasta \ w&­
jewódihvo". 17.00 Audycja d\o dtled. 
17.30 Muzyko roz:rywkowa "t płyt, 17 . .U 
Z mikrofonem przez miasto i wl11tl• 
17.~ Chwilo muzyki. ,8.00 SłuchowLsko 
dla mlodzieiy pt. „Jui jutro", 1&.10 
Omówienie programu na dzi•ń na­
stępny I chwilo muzyki, 18.20 Koncert 
krakowskiej orkiestry 1 :.hóMJ. 

0

19.00 
Muzyko i oktuolnośd. 19.25 Pogadan­
ka. \Q.AS l{ompozytor tyg~dnio. 20.30 
Aktualny reportoi ł:_„ojowy . 20.4S Teatr 
Młodego Słudioc10. 21 ,(5 Wiadomości 
sportowe. 21.so Muzyko to nect na. n.20 
Audycjo \i\"ł rocL:o. 22 40 Węgiersko mu• 
tyko , 23. 10 W letnią noc. 

ZAWIADOMIENIE 

Zarząd Spółdzielni Pracy Przemysłowo 
Konfekcyjnej „PRZYSZŁOSC" zawiadamia, 
iż 11 dniem 24 sierpnia 1954 r. biura Sp-ni 
przeniesione zostały z ulicy Wschodniej 43 

na ul. STALINA 8. 
Tymczasowy numer telefonu 242-58, 

Pracownicy po•znklwanl 
Ma1:zynb.t6w koleJownb 11 p!awem 1atd/ 
oraz pnetokoWTcb zat:rudnllł Zalllady Prz•• 
mysto Chemtczoero „Boruta• w ZJiers• ul. 
A.. Struca nr 30. Zgłoszeni.a osobiste do 
Działu Kadr .Boruta•. 1758· lt 

1796-K 

Ob. PIETRZAKOWI RYSZABDOWI, 
Głównemu Inżynl~rowl Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego, z powodu zgonu 
Jego 

OJCA 
wyrazy głębokleco współczucia składają 

ZAŁOGA WYTWORNI SPRZĘTU 

MECH.4.NICZNEGO, 

RADA ZAKŁADOWA, DYREKCJA 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PĄRTYJNA. 

Nauczyciela j. polsk iego I historii od 1. IX. 
1954 r., zatrudni Technikum Rolnicze w BP'" 
chu k/Łowicza. 1805 

Tkaczy ł tkaczki zatrudnią od zaraz ZPW 
Polska Wełna w Zielonej Górze ul. Wroe• 
ławska 17. Dla 5amot11ych mieszkanie za­
pewnione. 180l~K 

Kliku dobrych spawaczy elektrycznych na 
warunkach akordu zatrudnią natychmiast 
Warutaty Samochodowe w Głownie kołm 
Osin. Dojazd stacja kolejowa Glowno k, Lo­
wicza. Przyjęci pracownicy mogą dojeżdżać 
autobusem zakładowym z f'.,odzi do miejsca 
pracy i z powrotem lub uzyskać kwaterę 

na miejscu. 1800-K 

11.edaąuł• 1coleą1...,,... Ń.d&ktM n!łQIGIDV P~!mu)e codzM!l'lnle w godz. 12-14, "9kret.IN odpo wledzlalnx w O!Od< 10-12. Telefony: ceotrala telefonlczn• 293·00 {łąeiy ze wszyetktml dzla tamil' reda.kto<: n.o.cz. 216·! 4 aekretllr< odpow. 219-05. ~=42 d&IGI ekoaDDlk:zD.Y :ns.11 . dzia.I roin" 146·8~. dzlAl llPOM.OW,, 141-'TI Redskc)łl nocna 145-50 Oz1al oqlosz.er'I - Lódt ul. Piotrkowska 96. tel 11 l 50 1 114 · 7~ Wydawca: RSW Pra .,.„ 'Adres redai«JI• LOdt i>tot rkowoka 96 li oletro. L~ • • :iOG·.U. Pap.; dr;U1'o ·- 6() „ P~l.łlnK"&i. au~~ 1".YllOUllC& &I 3..:iO, Pl"Z)IJlll~lł llnł li>' I 1.&00Clf PQC:Z9'1•• or.a llat.oll<lilU. <Prt<l-&141 • lllO!Pol'IUU zaOd. .,- mlU!OCMJ.le &I a.eo -- pivjmuJ• PP1' 

do;le.1 i>artyjny 216· I 9 !Id.i 
Druk. RSW ,.Prua", iyll'IG 

młe~ ; 
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